
W Taszkiencie trwają rozmowy 
prezydenta A. Khana z premierem Shastri

' TASZKIENT (PAP). — 
premier Indii Shastri wy­
dał w piątek śniadanie na 
cześć premiera ZSRR Kosy­
gina. W śniadaniu wzięli 
również udział przewodni­
czący Prezydium Rady Naj-I^- Kurl)MCW 
wyższej Uzbeckiej ŚRR J.j

Razem z dostojnymi gośćmi i 
członkami delegacji przybyli do 
teatru przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygin, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej Uzbeckiej SRR, J. 
S. Nasriddinowa, przewodniczą­
cy Raay Ministrów Uzbekistanu 

inne osobisloś-

la konferencji w Hawanie 
krystalizuje się myśl utworzenia
sekretariatu er

HAWANA (PAP). — W 
czwartek na wieczornym 
posiedzeniu konferencji trój 
kontynentalnej w Hawanie

::V

Premier Indii Shastri (z prawej) i prezydent Paid stanu Ayub Khan przy 
stole konferencyjnym w Taszkiencie. CAF — Tełefoto

Nasriddinowa, premier U 
zbekistanu R. Kurbanow, 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko, mi 
nister obrony ZSRR marsza­
łek R. Malinowski i inne 
oficjalne osobistości.

Ze strony indyjskiej uczest 
niczyli w śniadaniu: mini­
ster spraw zagranicznych S. 
Singh, minister obrony Cha- 
van i ambasador Indii w 
Moskwie Kaul.
! * * #

MOSKWA (PAP). Jak po- 
idaje agencja TASS z Tasz­
kientu, w dniu dzisiejszym 
w podmiejskiej rezydencji 
Durmen odbyło sic kolejne 
spotkanie prezydenta Paki­
stanu, Ayub Khana z pre­
mierem Indii, Shastrim.
, .4» * * *

Kierownik Wydziału Prasy ra­
dzieckiego MSZ, Zamiatin, w 
czwartek późnym wieczorem 
wydal przyjęcie na cześć dzien­
nikarzy indyiskieh i pakistań­
skich znajdujących się w Tasz­
kiencie. W przyjęciu wzięła 
również udział liczna grupa 
dziennikarzy radzieckich.
, ■ ■ ,4,; i * * *

MOSKWA (PAP). — Z Tasz­
kientu donoszą, żę 7 hm. pre­
zydent Pakistanu Mohammad 
Ayub Khan i premier Indii, La! 
Bahadur Shastri odbyli dwa 
spotkania, w czasie których o- 
mawiali problemy stosunków 
indyjsko - pakistańskich.

* * *

MOSKWA (PAP). — Na zapro­
szenie rządu Republiki Uzbeckiej 
przybyli w piątek na wielki 
koncert prezydent Pakistanu Mo 
hammad Ayub Khan i premier 
Indii Lal Bahadur Shastri.

W PARYŻU
r-........ . ■ -

„Dramatyczna"
konsultacje

' PARYŻ (PAP). Na 48 go 
dżin przed opublikowaniem 
nowego składu rządu trwa­
ją gorączkowe konsultacje 
określane przez niektórych 
obserwatorów jako „drama­
tyczne”. Trudność ich. pole­
ga na ustawieniu w ra­
mach jednego rządu dwóch 
osobistości, które dzielą nie 
tylko rywalizacje osobiste 
ale odmienne poglądy w 
sprawach zasadniczych. Cho 
dzi tu o b. premiera Michę 
la Debre oraz o ministra 
finansów i gospodarki Gi­
scarda D’Estaing.

Glosy prasy indyj skiej 
o spotkaniu w Taszkiencie
DELHI (PAP). — Mimo że prob i, stronami”. Pismo dodaje, że sto 

lem porządku -’ziennego tasz- suie on przy tym „przyjazną 
kienckiego —>otkania nie dał perswazję”.
si~ rozwiązać tak szybko, jak 
przewidywała to czwartkowa 
prasa indyjska, mimo to prasa 
nadał optymistycznie zapatruje 
sie na dalsze perspektywy roz­
mów.

..Postęp jest powolny, ale nie 
ma impasu” — pisze „Indian 
Express”. Zdanie to podzielają 
wszystkie pozostałe wielkie 
dzienniki.

Wszystkie dzienniki podkreś­
lają „niezwykłą zręczność i takt 
dyplomatyczny premiera A. Ko­
sygina. który odgrywał w czwar 
tek główną rolę w szukaniu 
wyiścia z chwilowego impasu 
rozmów.

Indian Express” pisze w 
związku z tvm „teraz nie ule­
ga już wątpliwości, że przywód 
ca radziecki odgrywa czołową 
role w doprowadzaniu do po­
rozumienia między obydwiema

Czy sekretarz 
prez. Johnsona 
podoła swej misji

zakończenia strajku?
NOWY JORK (PAP). Trwa­

jący już szósty dzień pow­
szechny strajk komunikacyjny 
w Nowym Jorku (pierwszy na 
tę skalę w historii miasta) za­
czyna w miarę upływu czasu 
nabierać coraz większej wagi 
politycznej. Rzutuje on szcze­
gólnie na zaciekły w stanie i 
w mieście Nowy Jork spór

Peron podejmie
próbę powrotu?

MEKSYK (PAP). Rząd 
Brazylii polecił aresztować 
b. prezydenta Argentyny 
Jua,na Perona w wypadku, 
gdyby usiłował wykorzy­
stać terytorium Brazylii dla 
powrotu do Argentvny. 
Przywódcy peronistowscy w 
Buenos Aires ogłosili, że 
Peron podejmie ponownie 
swoją „operację powrotu” 
w okresie między 6 a "9 
stycznia. Próbę taką pod­
jął poprzednio przed Iponad 
rokiem. Zakończyła się ona 
fiaskiem, gdyż władze bra­
zylijskie skierowały samo­
lot, którym leciał b. dykta­
tor z powrotem do Ma­
drytu.

uczestnicy owacyjnie powi­
tali wystąpienia przywód­
ców rewolucyjnych ruchów 
partyzanckich dwóch kra­
jów Ameryki Łacińskiej — 
dowódcy naczelnego sil 
zbrojnych wyzwolenia na­
rodowego Wenezueli Pedro 
Medina Silva i szefa szta­
bu głównego powstańczych 
sił zbrojnych w Gwatemali 
Luisa Turciosa.

Pedro Medina Silva nakreślił 
obraz eksploatacji wenezuel­
skich bogactw naftowych złóż 
rudy żelaznej przez monopole 
amerykańskie. Oświadczył on, 
że wyczerpanie wszelkich po­
kojowi h środków walki oraz 
rządowa, polityka terroru zmu 
siły siły postępowe i patrio­
tyczne do podjęcia 
zbrojnej.

Przywódca partyzantów gwa 
temalskich mjr Luis Turcios 
stwierdził, iż imperializm USA 
kontroluje w jego kraju cały 
przemysł i 30 proc. ziemi u- 
prawnej. Jedyną drogą obale­
nia dyktatury i zastąpienia jej 
rządem demokratycznym — o- 
świadczył mówca — może być 
walka zbrojna.

W toku czwartkowych 0- 
brad — pisze korespondent 
PAP red. Ikonowicz — wie 
le delegacji, w tym kongij- 
ska, radziecką i kubańska 0- 
powiedziało się za utwo­
rzeniem stałego sekreta­
riatu konferencji solidarno­
ści trójkontynentalnej, dzię 
ki czemu ruch solidarności 
przybrałby trwałe formy 
organizacyjne.

Do odbywającej się w Ha­
wanie konferencji przyszła de­
pesza od Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy (MOD). 
Postanowiła ona przekazać Na­
rodowemu Frontowi Wyzwole­
nia Narodowego Wietnamu Po 
łudniowego jako pomoc dla 
norodu południowowietnam- 
skieg 50 tys. koron czechosło­
wackich.

Hanoi serdecznie wita
radzieckich gości
HANOI (PAP). Serdecz­

nie powitali w piątek mie­
szkańcy stolicy DRW dele­
gację Związku Radzieckie­
go na czele z członkiem 
Prezydium, sekretarzem KC 
KPZR, A. Szelepinem.

Tysiące mieszkańców Ha­
noi wyszło na ulice miasta, 
aby powitać delegację ra­
dziecką. Odświętnie przy­
brany został centralny plac 
Hanoi — Bą Dinh.

Serdecznie witany przez 
zebranych zabrał następ­
nie głos szef delegacji ra­
dzieckiej, członek Prezy­
dium, sekretarz KC KPŻR 
A. Szelepin. Przekazał on 
braterskie pozdrowienia na 
rodowi wietnamskiemu i 
podkreślił, że rząd radziec­
ki jest zdecydowany udzie- 

waiki lać mu wszechstronnego 
poparcia.

Ho Gili linii przyjął
delegację ZSRR
HANOI (PAP). Prezydent 

Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Chi Minh 
przyjął 7 bm. delegację 
Związku Radzieckiego, któ­
rej przewodniczy członek 
prezydium, sekretarz KC 
KPZR A. N. Szelepin. De­
legacja przybyła do DRW 2 
wizytą przyjaźni.

Przy rozmowie obecni 
byli premier DRW Pham 
Vąn Dong, pierwszy sekre­
tarz KC Wietnamskiej 
Partii Pracujących Le 
Duan, przewodniczący Sta­
łego Komitetu Zgromadze­
nia Narodowego DRW 
Truong Chinh i inni przy­
wódcy wietnamscy. Rozmo 
wa przebiegała w serdecz­
nej atmosferze.
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Rozwój wynalazczości
wymaga sprzyjającego
klimatu społecznego
WARSZAWA (PAP). Pra­

wie 500 wynalazców, racjo­
nalizatorów, przedstawicieli 
świata nauki, aktywu związ 
kowego, stowarzyszeń nauko 
wo-technicznych — uczestni­
czy w ogólnokrajowej nara­
dzie poświęconej proble­
mom wynalazczości, która 
rozpoczęła się w piątek w 
„Domu Technika” w Warsza 
wie.

Rozszerzenie 
uprawnień GR1V
WARSZAWA (PAP). — Od 

stycznia br. weszła w życie 
ustawa o rozszerzeniu upraw­
nień GRN w zakresie wymia­
ru i pobierania od rolników 
niektórych należności finanso­
wych.

W najbliższych dniach 
GRN-y zakończą prace zwią­
zane z pierwszym samodziel­
nym wymiarem należności. Od 
25 bm. prześlą rolnikom naka­
zy płatnicze. Termin płatności 
pierwszej raty połączonych (na 
jednym nakazie) należności 
pieniężnych przypada 15 lute­
go bież. roku.

Aby liczba 209 tys iacjonalizątorów i wynalazców
mogła się zwiększyć wielokrotnie
Skrót przemówienia wicepremiera E. Szyra na warszawskiej naradzie
Narada obecna — powie­

dział na wstępie wicepre­
mier E. Szyr — przypada 
na pierwsze dni nowego 5- 
letniego okresu gospodarcze 
go kraju. Zgodnie z uchwa­
łami IV Zjazdu PZPR — 
lata 1966—70 powinny być

Mnożą sią protesty 
przeciw lipie w Wietnamie
SZTOKHOLM (PAP). Pe- 

między niektórymi ugrupowa- jtycję podpisaną przez prze-
VT I b vxi 5 U o uf ii TO nr»n KI i ?.r o ń elr ^ n 1 a _ < a j * _ _ .1  „ i _ Iszło 40 tysięcy obywateli 

szwedzkich, żądającą, by Sta 
ny Zjednoczone położyły 
kres agresji przeciwko naro

niami Partii Republikańskiej 
Demokratycznej.

Strajk nastąpił dosłownie w 
pierwszym dniu urzędowania 
nowego republikańskiego bur-, 
mistrza Lindsaya, któremu | dowi wietnamskiemu, złoży 
przepowiada się powszechnie w > Ja w ambasadzie USA W

w'*e5ką przyszłość poh- Sztokholmie, delegacja orga- 
tyczną do prezydentury włącz-j.. V, , s J •
me i nie jest rzeczą przypad- n* ClC-'1 P«C7-1^Stycznej
ku, że demokraci otwarcie o- 
karżają Lindsaya o bezczyn­

ność, a nawet o ukryte współ­
działanie z TWU (związek pra 
cowników transportu miej­
skiego obejmujący pracowni­
ków metra, autobusów i czę­
ściowo kontroli ruchu).

Jak donoszą z Waszyngtonu 
prezydent Johnson wysiał ze 
specjalną misją swego sekre­
tarza do spraw robotniczych 
W. Wirtza aby pośredniczył w 
sporze.

★ Wymiana programów radiowych i IV
* Współpraca teatfów i muzeów
Polsko-radzieckie kontakty
kulturalne i naukowe

pod
nazwą „Kampania przeciwko 
broni atomowej”.

witce! mmą

WARSZAWA (PAP). Wi- 
ceministrowie: kultury i
sztuki —- Kazimierz Rusi­
nek i szkolnictwa wyższe­
go — Włodzimierz Michai­
łów scharakteryzowali — 
na prośbę Polskiej Agencji 
Prasowej — znaczenie pod-

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego
na 8 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami opady śniegu. Tem­
peratura od -5 stopni do -10 a 
nawet -15 w głębi województwa. 
Wiatr'»’ północno-wschodnie sła­
be do umiarkowanych

pisanego ostatnio w War­
szawie planu polsko-radziec 
kiej współpracy kultural­
nej i naukowej na lata 
1966 — 67.

Wicemin. Rusinek stwier­
dził, że — zgodnie z inten­
cją obu stron współpraca i 
wymiana kulturalna mie­
dzy Polską a ZSRR będzie 
V/ ciągu najbliższych dwu 
lat bardziej wszechstronna;

— Wiele obiecujemy so­
bie np. z rozszerzenia 
współpracy między związ­
kami pisarzy, kompozyto­
rów i plastyków, a także

Dokończenie na str. Z

0 rokowaniach...“
HANOI —- LONDYN 

(PAP). Agencja VNA, po­
daje za rozgłośnią radiową 
patriotów południowowiet- 
namskich „Wyzwolenie” 
tekst oświadczenia, ogłoszo 
nego 5 bm. przez KC Na­
rodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu południowe­
go. Oświadczenie potępia 
przygotowania USA do 
wzmożenia agresywnej woj 
ny w^Wietnamie południo­
wym 1 rozszerzenie niszczy 
cielskiej wojny przeciwko 
Wietnamowi północnemu. 
Komitet stwierdza w 0- 
świadczeniu m. in., że im 
więcej imperialiści USA 
mówią na temat „pokojo­
wych rokowań” tym bar­
dziej gorączkowo wzmaga­
ją i rozszerzają wojnę.

* * %

Reuter pisząc o zajęciu przez 
partyzantów ważnego pod 
względem strategicznym po­
sterunku Gong Hoa, leżącego 
w odległości 15 km na połud­
nie od miasta Quang Ngai, 
stwierdza, iż jest to już czwar 
ty obiekt wojskowy zdobyty 
przez partyzantów w tym re­
jonie w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni.

Jak pisze z oburzeniem 
„Stockholm Tidningen” de­
legacja szwedzkich pacyfi­
stów została potraktowana 
przez pierwszego sekretarza 
ambasady amerykańskiej nie 
słychanie ordynarnie.

BONN (PAP). Członek kie 
rownictwa zachodnioniemiec 
kiej partii Niemiecka Unia 
Pokoju (DFU), Lorenz Knorr, 
złożył oświadczenie ostro 
piętnujące politykę oficjal­
nych kół Bonn, które popie­
rają agresję amerykańską w 
Wietnamie.

BONN (PAP). Labourzysta 
Zilliacus wezwał na łamach 
prasy rząd angielski, by 
wniósł wkład do pokojowe­
go rozstrzygnięcia głównych 
problemów międzynarodo­
wych. Nadszedł czas — pod­
kreśla Zilliacus — by rząd 
Wilsona przestał udzielać po 
parcia agresji amerykańskiej 
w Wietnamie. „W Europie 
rząd angielski powinien prze 
ciwstawić się wszelkim pro­
pozycjom udziału Niemiec 
zachodnich w jakiejkolwiek 
formie w wielostronnych si­
kach nuklearnych...”.

okresem jakościowych zmian 
w strukturze produkcji i 
technice wytwarzania. Nale­
ży zapewnić warunki zwięk 
szenia udziału produkcji wy 
robów wysokoprecyzyjnych 
i wysokojakościowych, o 
własnościach użytkowych 
zbliżonych do standardu 
światowego. Wykonanie tych 
zadań wymaga wzmożenia 
tempa rozwoju nauki i tech­
niki. W tej dziedzinie ogrom 
na rola przypada racjonali­
zatorom i wynalazcom, przed 
stawicielom różnych dziedzin 
twórczości technicznej, awan 
gardzie nowej współczesnej 
techniki.

Podkreślając nie tylko zna 
czenie ekonomiczne, ale i 
społeczne ruchu wynalazcze 
go mówca podał, że od wpro 
wadzenia nowego prawa wy 
nalazczego obserwuje się 
stały wzrost ilości zgłasza­
nych projektów.

Wielkie znaczenie ma wy­
tworzenie dobrego klimatu 
dla rozwoju wynalazczości. 
Zdarza się bowiem, że no­
watorzy traktowani są w za 
kładach i na innych szczeb­
lach administracji gospodar 
czej nieomal jak natręci, a 
ich zabiegi o wprowadzenie 
projektów w życie niejedno­
krotnie uważane są za zaku­
sy zmierzające do narusze­
nia utartego i wygodnego po 
rządku w zakładach lub w 
najlepszym przypadku jako 
starania mające na celu wy­
łącznie „własne”, „osobiste” 
interesy twórcze.

Wicepremier E. Szyr omó­
wił następnie zagadnienia 
wynalazczości w zapleczu 
naukowo-technicznym.

W dążeniu do stworzenia 
jak najbardziej sprzyjają­
cych warunków dla rozwoju 
wynalazczości w Polsce 
wpr-owadzone zostało nowe 
prawo wynalazcze. Wiele 
jest jeszcze do zrobienia w 
dziedzinie przepisów regulu­
jących ten ruch, szczególnie 
dotyczących spraw bodźców

MOSKWA (PAP). Z Moskwy 
wyjechała 7 bm. do Mongol­
skiej Republiki Ludowej z o- 
ficjalną wizytą przyjaźni ra­
dziecka delegacja partyjno-rzą- 
dowa, której przewodniczy i se1 materialnych. Sedno tkwi
niew iZ KC KFZK Leomd Breż_: jednak nie tylko w materiał 

* * * jnym zainteresowaniu, lecz
Londyn (pap) b. konserwa także w stworzeniu atmosfe- 

tywny premier brytyjski Dou- ry sprzyjającej ludziom Śmia 
glas Home w przyszły ponie- }ym j pełnym inicjatywy, 
działek udaje się z 10-dmową 
wizytą do Stanów ZjedTiocźo-
nych- , , j LONDYN (PAP). Jak donosi

i korespondent agencji Reutera, 
PARYŻ (PAP). W ciągu ostat- amerykański samolot transjfbrto 

nieb 10 lat liczba mieszkańców wy „e-130” rozerwał się w po- 
Francji wzrosła o G min. Qbec- wietrzu podchodząc do lądowa­
nie w tym kraju mieszka 49.300 nia w największej bazie lotni- 

Uys. osób* 1 szej USA.

ludziom zä^ych rąk i by­
strych umysłów, którzy nie 
godzą się z istniejącymi me­
todami i sposobami produk- 
cij i pracy, lecz chcą je 
zmienić, zrewolucjonizować. 
Chcemy aby liczba 200 tys. 
racjonalizatorów i wynalaz­
ców mogła się zwiększyć wie 
lokrotnie, dając w ten spo­
sób również wyraz wzrostu 
świadomości społecznej i doj 
rzewania socjalistycznych 
stosunków społecznych.

Na obrady przybyli: prze­
wodniczący Komitetu Nauki 
i Techniki, wicepremier Eu­
geniusz Szyr, przewodniczą­
cy CRZZ Ignacy Loga-So- 
wiński, kierownik Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego i Ko­
munikacji KC FZPR Józef 
Nicdźwiecki.

Obrady otworzył prezes 
Urzędu Patentowego — lgną 
cy Czerwiński.

Następnie zabrał głos E. 
Szyr (przemówienie podaje­
my oddzielnie).

Rolę czynnika społecznego 
w rozwoju wynalazczości 0- 
mówił następnie sekretarz 
CRZZ — Wiktor Obolewicz.

Mówca zatrzymał się na 
zagadnieniu warunków roz­
woju wynalazczości, stawia­
jąc na pierwszym miejscu 
sprawę sprzyjającego klima­
tu społecznego. Mimo istnie­
jących osiągnięć — obecne­
go poziomu ruchu wynalaz­
czego nie można uznać za 
zadowalający. Wyzwalanie 
rezerw w dziedzinie wyna­
lazczości i racjonalizacji wy­
maga zwiększonego wysiłku 
administracji gospodarczej, 
zwłaszcza zjednoczeń prze­
mysłowych. Niezbędne jest 
doskonalsze tematyczne kie­
rowanie rozwojem wynalaz­
czości, w ścisłym powiązaniu 
z planami postępu techniki.

W dalszej części referatu se­
kretarz CRZZ scharakteryzował 
współpracę związków zawodo­
wych i NOT, działalność woje­
wódzkich komisji wynalazczości 
oraz klubów techniki i racjonali 
zacji. Działalność tych ostat­
nich, mimo niewątpliwych osiąg 
nięć, jest niewystarczająca. 
Głównym celem ich działalno­
ści a zafazem jednym z zadań 
stojących przed związkami za­
wodowymi i stowarzyszeniami 
technicznymi NOT, jest umaso- 
więnie ruchu wynalazczego i 
zwiększenie jego efektów.

Po referacie następuje mo 
ment wręczenia odznaczeń 
państwowych zasłużonym 
wynalazcom i racjonalizato­
rom. Odznaczenia wręcza 
Ignacy Loga-Sowiński i Eu­
geniusz Szyr.

VI Kongres ZSP zakończył obrady

Dla poprawy wyników nauki 
konieczna jest Hardziej ^skuteczna 
działalność organizacji studenckiej

odradzania się mililaryzmu 1 to 
lerowanie ducha wojny i odwe­
tu w NRF — stwierdza, że stu­
denci polscy ze zdziwieniem 
i oburzeniem przyjęli wystoso­
wany przez polskich biskupów 
list do biskupów niemieckich z 
„przebaczeniem” i „prośbą O 
przebaczenie”. Występujemy — 

] głosi uchwala — przeciwko po- 
‘ stawie biskupów polskich zawar 
tej w „orędziu” w stosunku do 
najistotniejszych i najbardziej 
żywotnych interesów narodu 
polskiego.

Kongres wybrał Komitet 
Wykonawczy Rady Naczel­
nej ZSP. Przewodniczącym 
został Jerzy Piątkowski.

—<9.—

WARSZAWA (PAP). Po 
całonocnej sesji plenar­
nej 7 bież mies. VI Kon­
gres Zrzeszenia Studen­
tów Polskich kontynuował 
obrady. Przyjęto uchwały 
wytyczające kierunki dzia­
łalności i zadania organiza­
cji w najbliższych laV'ch 0- 
raz wybrano nowe władze 
Zrzeszenia — Radę Naczel­
ną i Komitet Wykonawczy 
oraz naczelny sąd koleżeń­
ski i główną komisję rewi­
zyjną. Przewodniczącym Ra 
dy Naczelnej ZSP wybrany 
został Jerzy Piątkowski — 
wieloletni działacz ruchu stu 
denckiego, ostatnio pełnią­
cy funkcję stałego przedsta­
wiciela ZSP w Międzynaro­
dowym Związku Studentów 
a zarazem sekretarza MZS.

Swoje najbliższe zadania 
organizacja łączy z założe­
niami rozpoczynającego się 
planu 5-letniego, w którym 
szkoły wyższe powinno opu­
ścić około 135 tys. młędzie- 
ży. Konieczna jest więc bar 
dziej skuteczna działalność 
ZSP na rzecz poprawy wy­
ników nauki.

Generalna uchwała kongresu 
stwierdza, że od absolwentowi 
socjalistycznej (uczelni wyma­
ga się obok wiedzy fachowej 
odpowiedniego przygotowania 
społecznego. Absolwenta powin­
ny cechować szerokie horyzon­
ty myślowe, ugruntowana mark , ...
sistowska wiedza, bezkompromi ,one są ostatnie przygotowa- 
sowość wobec zła i krzyw»dy, nia do obchodów 21 rocznicy 
ofiarność dla społecznej spra-i wyzwolenia Warszawy prze* 
wy. armię polska i wojska ra*

Uchwała, wkazulaca na fakty! dzieckie.

Katowice cpap). — w ra­
mach trwającego od końca 
grudnia „Wielkiego karnawału 
śląskiego” w Katowicach od­
będzie się w dniach 13 — 10 
bm. przegląd teatrów studenc­
kich Polski południowej i za­
chodniej.

* * *
RZESZÖW (PAP). — Bieżący 

rok przyniesie dalszy postęp 
w zagospodarowaniu Bieszcza­
dów. Tylko resort leśnictwa 
przeznacza na inwestycje w 
tym rejonie ok. 63 min zł na 
osady dla robotników leśnych, 
hotele robotnicze, stacje ob­
sługi technicznej, leśniczówki 
oraz 20 km leśnych dróg dojaz 
d owych.

* * *

WARSZAWA (PAP). — Czy-
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Nowe statki 
dla Szczecina

Pierwszym statkiem prze 
kazanym do eksploatacji w 
nowym 1966 roku przez 
stoczniowców szczecińskich 
był motorowiec „Energe­
tyk”. Ten szósty z serii 
piętnastotysięczników tego 
typu pływać będzie pod 
banderą armatora szczeciń­
skiego Polskiej Żeglugi Mor 
skiej.

W bieżącym roku Stocz­
nia im. Warskiego w Szcze­
cinie przekaże do eksploa­
tacji 15 statków pełnomor­
skich o łącznym tonażu 
125.000 DWT, z czego pięć 
stanowić będą jednostki 
prototypowe.

Polska Żegluga Morska
wzbogaci się w tym roku 
o dalsze 18 jednostek o ła­
downości 210 tysięcy ton. 
Będzie to największy w cią 
gu jednego roku wzrost to­
nażu w historii tego przed­
siębiorstwa,, którego flota 
przekroczy wkrótce pół mi­
liona DWT. Prócz stoczni 
szczecińskiej dostawcą no­
wych statków dla PŻM bę­
dą w tym roku również 
stocznie zagraniczne.

Uwaga, AUTOSTOP!
27 kierowców z Wybrzeża 
na liście laureatów nagród

Jak informuje Społeczny 
Komitet Autostopu, w koń­
cu grudnia ub. r. odbyło się 
w Warszawie publiczne lo­
sowanie nagród dla kierow­
ców — uczestników Auto­
stopu w roku 1965. Liczba

Lębork, J. Groś 
L. Jasiulaniec — 

M. Witczak —

widowski -
— Gdynia,
Gdańsk i 
Gdańsk.

Aparat radiowy marki ..Go­
plana”: Cz. Frankowski —
Gdańsk i S, Płotka —— Trzepo­
wo. Adapter wylosował J.

Z DRUGIEGO PROCESU OŚWIĘCIMSKIEGO

Aresztowanie na sali sądowej
(Korespondencja własna z Bonn)

uczestników w tej cennej *"‘aS,rkT ,^0"'"°' ‘M6w
akcji kierowców wzrosła w 
skali krajowej w porówna­
niu z rokiem 1964 o 714 o 
sób, wynosząc w sumie 
4 225 uczestników.

Zgodnie z sugestiami sa­
mych kierowców zachowa­
no zasadę podziału nagród 
w proporcji: l nagroda na 
10 kierowców, przyznając 
ich ogółem 312 za udział w 
akcji 1965 roku oraz 100 
nagród za wytrwałość tych, 
którzy przewozili autostopo 
wiczów od roku 1962, a do 
tychczas niczego nie wylo­
sowali.

Bezpośrednio
ze statku na statek

W dalszym ciągu w porcie 
gdańskim utrzymuje się duży 
ruch statków: wczoraj przy
nabrzeżach portowych znajdo­
wały się 32 jednostki, z któ­
rych 18 — przeładowywało
drobnicę.

Portowcy z II rejonu prze­
ładunkowego przygotowują się 
do rozpoczęcia już dzisiaj bar 
dzo rzadko stosowanego prze­
ładunku bezpośredniego statek 
— statek. Chodzi tu konkret­
nie o przeładowanie około 
3.200 ton juty indyjskiej ze 
statku polskiego „LENIN­
GRAD” na statek bandery ra­
dzieckiej „KOTŁAS”. Ze wzglę 
du na brak miejsca przy na­
brzeżu statki te będą stały
obok siebie (burta przy bur-1 pledy CPLiÄ — E. Siedź — 
cie), a prace przeładunkowe | Gniew i B. Marocki — Od­
będą prowadzone przy pomocy | Wrzeszcz. Odkurzacze marki 
wind statkowych. I „Omega” lub „Alfa”: S. Da-

Globalny fundusz ne. na­
grody dla kierowców wy­
niósł za rok ub. 458 tys. zł 
Na liście wyróżnionych zna 
lazło się — o czym dono 
simy z wielką przyjemno­
ścią — 27 kierowców z
Gdańska i woj. gdańskiego. 
Oto lista nagrodzbnych:

elektryczną maszynkę do go­
lenia marki „Charkow” lub 
„Komet” otrzymują E. Bethke
— Starogard Gd., Z. Borkow­
ski — Rumia, J. Ignaciuk — 
Sopot, J. Kalisz — Gdańsk, Z. 
Kocur — Hel, M. Kussowski — 
Malbork, J. Maciuk — Jurata, 
F. Piałucha — Sopot, J. Przy­
bysz — Jodłówka, M. Robak — 
Sopot, J. Recław — Ossowa, 
A. Sierżantowicz — Elbląg, W. 
Ząbek — Oliwa i J. Zwiefka
— Gdańsk.

Okulary przeciwodblaskowe 
wylosował E. Chwiej — 
Gdańsk, sztućce nierdzewne na 
6 osób — G. Ilarholz — Gdańsk,

.. _ F. Mierze­
jewski — Gniew, zaś zegarek 
marki „Gub” L. Pobłocki — 
Gdynia.

Wszystkim szczęśliwym 
laureatom gratulujemy!

(n)

Były sanitariusz SS Ger­
hard Neubert z podobozu 
Mąnowice, "który odpowia­
dał dotąd w drugim proce­
sie oświęcimskim toczącym 
się przed sądem przysię­
głych we Frankfurcie nad 
Menem z wolnej stopy, zo­
stał aresztowany na sali 
sądowej. Decyzję o aresz­
towaniu oskarżonego pod­
jął sąd na wniosek oskar­
życiela posiłkowego z NRD 
prof. Kania.

Profesor Kaul umotywo-

Polsko-radzieckie kontakty
• Dokończenie ze str. 1
między Stowarzyszeniem 
Polskich Artystów Teatru i 
Filmu a radzieckim Związ­
kiem Pracowników Kine­
matografii — powiedział m. 
•in. K. Rusinek.

Projektuje się bezpośred­
nią wymiąnę audycji tele­
wizyjnych i radiowych. W 
50 rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej specjalne pro 
gramy nadadzą Polskie Ra­
dio i Telewizja oraz ra­
dzieckie radio i tv.

W

stalonego planu. Każda ini­
cjatywa na tym polu bę­
dzie życzliwie przyjęta 
przez drugą stronę i rea­
lizowana na zasadzie wza­
jemności.

Nowy plan — stwier­
dził wiceminister MICHAI­
ŁÓW — zapowiada pogłę­
bienie współpracy w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższe­
go. W dziedzinie nauk tech 
nicznych i humanistycznych 
znajdzie to wyraz w bezpo 
średnim współdziałaniu 13 
wyższych uczelni obu kra­
jów.

I960 -TSÄL N™e «*■»» 9.0-

Rekcrdowy rok tranzytowy w porcie szczecińskim
Ubiegły rok przyniósł nowy 

rekord portowcom Szczecina, 
Obroty tranzytu czechosłowac­
kiego przez port u ujścia O- 
dry osiągnęły po raz pierwszy 
w historii Szczecina 2 i pół 
miliona ton. Poprzedni rekord, 
ustanowiony w roku 1961 prze­
kroczono o całe 150 tysięcy 
ton. Nasi południowi sąsiedzi 
transportują przez Szczecin 
między innymi — w imporcie 
rudę żelazną, surowce dla 
przemysłu chemicznego, prze­
de wszystkim do produkcji na 
wozów sztucznych, a w eks­
porcie — duże ilości różnorod­
nej drobnicy od traktorów i

samochodów do znacznych 
partii obuwia włącznie. Warto 
też dodać, że sporą część ła­
dunków czechosłowackich ma­
nipulowanych przy nabrzeżach 
szczecińskich przewożą statki 
armatora szczecińskiego Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

Z 11 statków pływających w 
tej chwili pod banderą czecho­
słowacką pięć odwiedza regu­
larnie Szczecin. Należy do 
nich także flagowy motorowiec 
„Koszyce” o ładowności 25 090 
ton. Z pozostałych 2 15-tysięcz- 
niki „Republika” i „Brno” 
zbudowano w stoczni szcze­
cińskiej.

Polsce festiwal sztuk rosyj 
skich i radzieckich, a w se­
zonie 1968—69 — festiwal 
sztuk polskich w Związku 
Radzieckim.

Szeroką współpracę na­
wiążą teatry dramatyczne 
i muzyczne obu krajów, a 
także muzea — Narodowe 
w Warszawie i Krakowie z 
leningradzkim „Ermitażem” 

i Muzeum im. Puszkina 
w Moskwie. Pogłębi się 
współpraca wydawców.

Poważnym wydarzeniem 
staną się z pewnością wy­
stępy naszego Teatru Wiel­
kiego w Moskwie, a w 
Polsce — Moskiewskiego 
Teatru Wielkiego Opery i 
Baletu. W festiwalu daw­
nej muzyki krajów Europy

mentem współpracy jest 
wymiana wykładowców i 
profesorów. Nasi specjali­
ści z zakresu fizyki, ma­
tematyki, budowy okrętów, 
biologii i nauk społeczno- 
politycznych . wyjadą do 
Związku Radzieckiego, gdzie 
wygłoszą szereg wykładów. 
Wielu naukowców uda się 
tam w celu przeprowadze­
nia badań naukowych. Cen 
ny będzie dla nas zwłasz­
cza wyjazd na seminaria 
45 naszych wykładowców z 
dziedziny rusycystyki i sla 
wistyki.

W uczelniach radzieckich 
kształcić się będzie 130 poi 
skich studentów, głównie 
w dyscyplinach u nas defi­
cytowych, jak biochemia i 
biofizyka. Stroną, radziec-

wał swój wniosek powołu­
jąc się na zeznanie świadka 
Wollhetma z Nowego Jor­
ku, który oświadczył przed 
sądem, że Neubert przepro 
wadzał w Manowicach na 
własną rękę selekcję cho­
rych do gazu.

Obrońca Neuberta, adwo­
kat Gerhard usiłował pro­
testować przeciwko temu 
wnioskowi twierdząc, że 
„świadek Wollheim zezna­
wał nieprawdę” i że „jego 
wypowiedzi __ podyktowane 
były nienawiścią”.

Profesor Kaul wystąpił 
dodatkowo z wnioskiem o 
powołanie w charakterze 
świadka byłego przełożone­
go Neuberta, lekarza SS z 
Oświęcimia dr Fischera, 
który przebywa w NRD w 
areszcie oczekując na roz­
prawę. Sąd nie podjął jesz
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Piłkarze Wybrzeża przygotowują się
do wiosennego sezonu mistrzowskiego

Wprawdzie do rozpoczę­
cia rozgrywek mistrzow­
skich II ligi piłkarskiej po 
zostało jeszcze sporo czasu, 
jednak nasze czołowe klu­
by już obecnie, po krótkiej 
przerwie poświęconej odpo­
czynkowi, przystępują do 
intensywnych przygotowań 
do sezonu wiosennego.

Pragnąc zapoznać czytelni­
ków z planami naszych Il-li- 
gowców oraz z perspektywami 
czołowych zespołów III ligi, 
skorzystaliśmy z narady, jaka 
odbyła się ostatnio w GOZPN 
z udziałem 5 czołowych dru­
żyn piłkarskich naszego okrę­
gu (Lechii, MZKS Gdynia, Bal 
tyku, Polonii i Floty), al>y za 
sięgnąć informacji o aktual­
nym stanie przygotowań do se­
zonu.

Piłkarze LECHII przystąpili 
już do przygotowań, ćwicząc 
w sali kilka razy na tydzień, 
Cykl przygotowań zakończy 
zgrupowanie, które rozpocznie

Cze deovzii w tei ^się pod ktmiec lutego w Jele-cze aecyzji w tej sprawie. niej córze. Na zgrupowanie

środkowej i wschodniej, ka skieruje do nas na stu 
który odbędzie się w br. w dia grupę młodzieży, która
Bydgoszczy, weźmie udział 
rosyjska kapela chóralna.

Do Związku Radzieckiego 
udadzą się na tournee „Poz 
nańskie słowiki”. Zaprezen 
tuje także swą sztukę w 
ZSRR wrocławski Teatr 
Pantomimy. Ambicją obu 
stron jest przekroczenie u-

zdobywać bedzie wiedzę w 
dziedzinie matematyki, fi­
zyki, chemii, filologii pol­
skiej.

Oddzielne plany zawiera­
ne przez akademie nauk 
precyzują założenia współ­
pracy w dziedzinie badań 
naukowych.

Sprowadzenie aresztanta z 
NRD do NRF wiąże się 
bowiem z bońskiego punk­
tu widzenia, ze skompli­
kowanymi problemami nie 
tyle proceduralnymi co po­
litycznymi.

Świadek dr Wolken, le­
karz z Wiednia, zeznał, że 
na temat Neuberta zdania 
wśród byłych więźniów są 
na tyle podzielone, że za 
kosztowności można się by­
ło u niego wykupić od ko­
mory gazowej.

W czasie rozprawy doszło 
do skandalicznego incydentu. 
Na lawach dla publiczności 
jakiś osobnik w czasie wstrzą 
sajacych zeznań doktora 
WoJkena najspokojniej zaja­
dał drugie śniadanie. Ostra 
reakcja oburzonego prokura­
tora Wiese, który krzykną! 
na całą salę: „Tu nie knaj­
pa!” skłoniła przewodniczą­
cego sądu do interwencji i 
do pokazania owemu osobni­
kowi drzwi.

Henryk KOLLAT

wyjedzie 22 piłkarzy, którzy 
przygotowywać się będą do se­
zonu pod okiem instruktorów, 
z trenerem Wrzoskiem na cze­
le.

Kierownictwo sekcji piłkar­
skiej Lechii oraz trener stawia 
ją przed zespołem ambitne za 
danie wałki o czołową lokatę

ki etat (?). W Gdyni większość 
zawodników to młodzi ludzie 
pracujący i uczący się, tak że 
treningi trzeba przeprowadzać w 
zasadzie w czasie godzin pracy, 
co wobec istniejących obecnie 
dość ostrych przepisów, wyma­
ga zwrotu utraconych zarób* 
ków (w klubie tym w ub. r. 
wydano na ten cel olbrzymią 
kwotę 178 tys. zł).

Pod koniec lutego 24 zawod­
ników MZKS Gdynia wyjedzie 
na obóz szkoleniowy, gdzie 
pod okiem trenera Pollakowa 
będą się przygotowywać do 
sezonu.

Zarówno Lechia jak i MZKS 
Gdynia mają nadzieję, że przy 
pomocy i współpracy z okrę­
giem uda się jeszcze zapobiea 
takiemu układowi kalendarza 
rundy wiosennej rozgrywek 
mistrzowskich II ligi, jaki był 
w rundzie jesiennej, kiedy to 
czterokrotnie obie drużyny 
miały na własnym terenie me­
cze w tym samym terminie. 
Przy niełatwej sytuacji finan­
sowej obu klubów, taki układ 
kalendarza przynosi dalsze stra­
ty i kłopoty finansowe.

Prezes POLONII dyr, Augu­
styn wspominając o aktualnej 
sytuacji piłkarzy tego klubu 
zwrócił uwagę na fakt, że 
trzech zawodników (Typek, Mań 
ba i Paprotny) wyjeżdża do 
Australii. Trzeba więc nasta­
wić się na odmłodzenie skła­
du. Polonia nawiązała ścisłą

W niedzielę rezuocząoie 
turnieju hokejowego
Dębinek

Po dłuższej przerwie urucho 
mione zostało lodowisko Ogni­
ska TKKF „Dębinki” przy ul. 
Dębowej we Wrzeszczu, na 
którym w niedzielę rozpocznie 
się młodzieżowy turniej hoke­
jowy.

Kierownictwo turnieju prosi 
o przybycie wszystkich zespo­
łów z Gdańska i Wrzeszcza na 
godz. io, z Sopotu na 11 i z 
Gdyni na 12.

w końcowej tabeli u ligi. Na- współpracę „ ^ szkofami ^ przy 
turalnie znalezienie się w ścis 
lej czołówce będzie bardzo 
trudne (choć teoretycznie moż­
liwe) i wymagać będzie od 
wszystkich zawodników maksy 
małnego wysiłku we wszyst­
kich spotkaniach, zarówno roz 
grywanych na własnym boisku, 
jak i tym bardziej na wyjaz­
dach. Lechia na razie nie wi­
dzi możliwości wzmocnienia w 
okresie zimowej przerwy swe­
go składu jakimiś nowymi za­
wodnikami, choć na pewno by 
loby to bardzo potrzebne. Kie 
rownictwo sekcji liczy tu (po- 
doanie jak i inne czołowe zes 
poły naszego okręgu) na po­
moc GOZPN.

zakładowymi, ale na wyniki tej 
akcji trzeba będzie poczekać 
jeszcze parę lat.

Zarówno przedstawiciele PO­
LONII, jak i BAŁTYKU orai 
członkowie zarządu GOZPN 
sporo czasu poświęcili na ana­
lizę powstającej wkrótce ligi 
międzywojewódzkiej. Wszyscy 
byli zgodni, że stosunek 3 klu­
bów mających reprezentować 
nasz okręg w lidze międzywo­
jewódzkiej wobec aż 5 z okrę­
gu poznańskiego, jest wybitnie 
krzywdzący dla nas. Spore wąl 
piiwości wzbudziły koszty fi­
nansowe nowej ligi. Naturalnie, 
że dla mniejszych ośrodków, 
nie mających I czy II ligi, spot 
kania ligi międzywojewódzkiej 
będą dużą atrakcją, jednak np. 
w trójmieście nie należy li­
czyć na specjalne dochody, 
podczas gdy wydatki związane 
z dość dalekimi wyjazdami bę­
dą spore.

Zdaniem wielu przedstawicie­
li klubów, sytuacja w lidze 
międzywojewódzkiej zależeć bę­
dzie W dużej mierze od tego, 
czy Lechii i MZKS Gdynia 
pda się utrzymać w II lidze 
Oraz Bałtykowi wejść do H 
ligi.

W takiej sytuacji awans wy-; 
walczyłyby kolejne zespoły na- 

ma zwraca dużą uwagę na szej ligi okręgowej, podczas 
problem opieki lekarskiej nad j gdy w wypadku wyjątkowo 
zawodnikami i to opieki nie : niesprzyjającego zbiegu okolicz- 
polegającej tylko na okreso- ; ności (a więc spadku obu dru- 
wych badaniach w poradniach żyn Il-ligowycli i nieawanso- 
swortowych, ale opieki na co waniu Bałtyku do II ligi) w 
dzień, podczas treningów i za- lidze międzywojewódzkiej mie- 
wodów. Niestety, mimo iż klub libyśmy zespoły, które na dłuż- 
dysponuje odpowiednimi śród- szy czas zablokowałyby innym 
kami na zaangażowanie włas- j możliwości awansu, 
nego lekarza, skreślono mu ta-| r. SIANOWSKI

MZKS GDYNIA stawia sobie 
za cel lirze de wszystkim utrzy 
manie się w II lidze, co na 
pewno nie będzie łatwym za­
daniem i również wymagać bę 
dzie maksymalnego wysiłku ze 
strony zawodników i organiza­
cyjnego ze strony klubu. Gdyń 
ski klub również nie ma wiel­
kich nadziei na pomoc z zew 
nątrz, clioć na pewno pomoc 
taka byłaby potrzebna. Trze­
ba więc będzie przede wszyst 
kich korzystać z własnych re- 
®ńv, których jedńak poziom 
jest raczej średni (brak przede 
wszystkim wybijających się 
indywidualności). MZKS Gdy-

SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWY KOTŁÓW 
C. O. I USŁUG METALÓW YCH W GDAŃSKU

ul. Szuwary 9 niniejszym

zawiadamia
źe z dniem 11 stycznia 1966 r. Dział Usług 
dla ludności zostanie przeniesiony z Gdańska 
ul. Szuwary 9 do Gdańska - Nowego Portu 
ul. Wyzwolenia 9 tel. 38-629, 38-892.

92-K
ZARZĄD SP-NI

SKRZYNKI DREWNIANE TYPU „PIKOWKA”
W Ilości 6.000 szt. oferuje do sprzedaży przedsię­

biorstwom państwowym, uspołecznionym 
“ oraz prywatnym

GDAŃSKA HODOWLA ZIEMNIAKA, 
STACJA HODOWLI ROŚLIN,

Jackowo, p-ta Choczewo, powiat 
lęborski, woj. gdańskie, telefon 
Choczewo 49. 38-K

W dniu 6 stycznia 1986 r. zginęła tragicznie naj­
ukochańsza żona. matka, babcia i siostra 

ś. f p.
BRONISŁAWA ŚNIEGOWA 

nauczycielka Szkoły Podstawowej 
nr 19 w Gdyni

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 10 stycznia 
godz. 13,30 w kościele o.o. Franciszkanów, po 
czym wyprowadzenie zwłok na cmentarz Wito- 
miński

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
żalu

S-5778 RODZINA

W dniu 6 stycznia 1966 r. zmarła śmiercią 
tragiczną

Bronisława Śnieg
W Zmarłej tracimy sumiennego pracownika 

i dobrą koleżankę.

DYREKCJA HOTELU „ORBIS GRAND” W SOPOCIE 
zaprasza w sobotę, dnia 8 stycznia br. na
KARNAWAŁOWY DANSING 

— WSTĘP BEZPŁATNY — KONSUMPCJA OBOWIĄZKOWA —
50 zł —

Gra orkiestra E. Pudelewicza 
z udziałem refrenistki ALEKSANDRY MRASKOWEJ
przedsprzedaż konsumpcji codziennie
od godz. 10 do 20 u kierownika sali 79-K

NOWO URUCHOMIONY
ZAKŁAD USŁUGOWY

iioßü NR16
w Elblągu ul. Topolowa nr 44 
wykonuje szybko i solidnie 

wszelkie ^naprawy!
3

© pralek 
© froterek 

© mikserów 
© żelazek 

©maszyn do szycia 
© odkurzaczy 

© maszynek do golenia 
• suszarek do włosów

itp.
odpłatnie oraz w ramach 

gwarancji
89-K

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny nada­
jący się na dwie rodziny, 
duży ogród sprzedam lub 
wydzierżawię całą gospo­
darkę. Stefan Zienkowski, 
Gd.-Orunia, Smętna 9.

S-5769

Oddział Miejski ZNP w Gdyni 
1 Wydział Oświaty PMRN

Msza święta za dusze

ś. f P.

prof, lana 
Kilarskiego

w 15 rocznicę zgonu od­
będzie się w Katedrze 
Oliwskiej we wtorek dn. 
11. I, o godz. 8.30.

G-12608

DOM jednorodzinny z wy­
godami Oliwa sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-12421”.__
DZIAŁKĘ budowlaną — 
własność hipoteczna — z 
rozpoczętą budową i ma­
teriałem budowlanym w 
Tczewie sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-12465”.

KROWY sprzedam. Letni­
ca, uł. Szklana Huta 42.
KROWĘ, termin ocielenia 
15 stycznia, sprzedam. Gd.- 
Orunia, Żuławska 63. 
MASZYNĘ kuśnierską — 
„Succes” nożną sprzedam. 
Tel. 51-38-13, godz. 18—20.
TAKSOMETR małe „Ar- 
go” sprzedam. Wrzeszcz — 
Glinki 1—10, Rusin.
MŁYNEK walcowy, silnik 
1 KM 3 fazy sprzedam. 
Sopot, Malczewskiego 2. 
Usługi ślusarsko - mecha­
niczne. G-12208

NAUKA

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
PAŃSTWOWEGO „WARZYWA-OWOCE” 

W GDYNI
ZAWIADAMIA P.T. KLIENTÓW

że
LOSOWANIE PREMIOWANYCH BONÓW 

TOWAROWYCH
wydanych przez sklepy sieci detalicznej 
sprzedaży w m-cu grudniu 1965 r. odbędzie 

się w dniu 23 stycznia br.
O miejscu losowania i programie spotkania 
z Szanownymi P.T. Klientami — Dyrekcja 
poda do wiadomości w terminie 7 dni 
przed losowaniem poprzez prase i radio 

Prosimy o zachowanie bonów — nagrody czekają.
___________ 133-K

PRACA

GOSPOSIĘ dochodzącą lub 
na stałe do małej rodziny 
przyjmę. Wrzeszcz, ulica 
Kościuszki 54 m. 3.

TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej, 
uzupełniające zapisy na 
przewidziane do urucho­
mienia w styczniu kursy: 
zabawkarstwa (pamiątkar­
stwa), regionalnego, dzie- 
wiarstwa, kroju — szycia 
— modelowania I i II . st.. 
manicure - pedicure, ra­
diologii przemysłowej, spa 
walnicze, kreśleń technicz 
nych, przyjmujemy do 15 
stycznia, Sopot, Kościusz­
ki 11 a. K-46

KUPNO

SILNIK „Moskwicz 401” 
(Opel) kupię. Lębork, te­
lefon 505. S-5682
ARYTMOMETR kupię. 
Zgłoszenia tel. 31-71-72, po 
godzinie 17. G-12310

SPRZEDAŻ
SZCZENIĘTA pekińczyki 
sprzedam. Gdynia, plac 
Kaszubski 3—2, II p.

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego zawiadamia, źe 
kurs operatorów dźwigów 
samojezdnych, suwnic, 
wind towarowo - osobo­
wych 1 konserwatorów 
dźwigów rozpocznie się 11 
stycznia o godz. 17 w 
Szkole Podstawowej nr 3, 
Gdynia, Witomińska, teł. 
21-35-61. Zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — 
Wrzeszcz, ul. Miszewskle- 
go 12, tel. 41-03-62. K-54

POMOC domowa samo­
dzielna potrzebna zaraz. 
Wrzeszcz, Mickiewicza 26 
m._3.________ G-12469
OPIEKUNKA do dziecka 
dochodząca (starsza) po­
trzebna. Gdańsk — Żabi 
Kruk 1 m. 8, godz. 17—20, 
tel. 31-77-76. Referencje 
konieczne. G-12419

ZGUBY

DNIA 28 grudnia znale­
ziono na uHcy Świętojań­
skiej damski zegarek. Te­
lefon 21-80-36. • S-5G89

LOKALE

ZAMIENIĘ superkomfor- 
towe — 2-pokojowe — 
mieszkanie spółdziel­
cze w Oliwie, blisko ko­
lejki i tramwaju na 2 po­
dobne samodzielne miesz­
kania pokój i kuchnia na 
terenie trójmiasta Oferty 
kierować: Biuro Ogłoszeń. 
Gdańsk pod „G-12224”.

PANA przyjmę do wspól­
nego pokoju. Wrzeszcz — 
Klonowicza 46 — 4. 
PRZYJMĘ kawalera na 
pokój. Gdańsk - Stogi — 
Tamka 21 b. G-12501

MAGAZYNU

o pow. składowania 
powyżej 50 m3 w 
trójmieście lub bli­
skiej okolicy z do­
godnym dojazdem

PILNIE POSZUKUJEMY
Oferty kierować pod 

adres: BOMiS, Gdańsk,
ul. Słomiana 2, telefon 
31-77-79. K-113

POSZUKUJĘ garażu we 
Wrzeszczu. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-12416”.
PŁYW AJĄCEMU z żoną 
oddam pokój w nowym 
budownictwie — centrum 
Wrzeszcza. Tel, 41-34-40. 
ZAMIENIĘ cztery pokoje, 

•służbówka, kuchnia, ła­
zienka na dwa samodziel­
ne mieszkania. Telefon 
41-24-68. G-12414

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdański ^ Zarząd Aptek w Gdańsku ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót remontowo-bu­
dowlanych w Laboratorium Płynów In f użyj nych w 
Gdarisku-Wrzeszczu pł. Komorowskiego. Za Kres 
robot do uzgodnienia w dziale technicznym GZA. 
W. przetargu mogą brać udział --i-onawcv: państwo­
wi, spółdzielczy i prywatni. Termin otwarcia o- 
fert 20. I. 66 j*# 122-K

Gdański Zarząd Aptek w Gdańsku ogłasza nrzetarg
nieograniczony na wykonanie -obót remontowo-bu­
dowlanych w aptekach: nr 80, 13, 62, 79, 81 71, i 60. 
Zakres robót do uzgodnienia w dziale ’ teoWicznvm 
gza. W Przetargu mogą brać udział wykonawcy: 
Państwowi. spółdzielczy i prywatni. Termin otwar- 
cia ofert 20. T. 66 r. \2l-iC.

F R A C O w NICY P 0> Z O K I W A N I

GDYNIA centrum: pokój, 
kuchenka, centralne ogrze­
wanie, gaz, telefon, ła­
zienka wspólna, zamienię 
na samodzielny pokój, 
kuchnia w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-12412”

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych W 
Gdańsku-Oliwie, ul. Piastowska 7 zatrudni zaraz 
inżyniera budownictwa lądowego z unrawnieniami 
na stanowisko kierownika działu dokumentacji i nad­
zoru. technicznego. Warunki pracy i płacy do uzgod­
nienia na miejscu. Skierowanie przez Wydz. Zfdrud- 
nienia Prez. MRN w Gdańsku. 6-1-K

Prezydium Powiatowej Radv Norodowei Wydział RoL 
nictwa i Leśnictwa w Kościerzynie zatrudni zaraz 
dwóch inżynierów lub techników rolnictwa po odby­
tym stażu pracy ze specjalnością agrotechniczna i zo­
otechniczna. Zapewnia sie mieszkanie w nowym bu­
downictwie. Warunki płacy do uzgodnienia na m’°tscu. 
__________________________________ 120 K
BRB Fundusz Wczasów Pracowniczych zatrudni na­
tychmiast kierownika robót sanitarnych i budowla­
nych. Tel. 31-55-06, Gdańsk, Grobla Angielska 20-25.
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W czasie towarzyskich 
rozmów między lekarza­
mi ze statków-przetwór­
ni a kimś z zewnątrz 
opowiada się szczególnie 
ciekawe przypadki z 
praktyki lekarskiej na 
morzu. Są to historie, 
opowiadane niejednokrot­
nie, a nawet opisywane 
w prasie, jak np. o tym 
rybaku, który w każdym 
rejsie cierpiał na cho­
robę morską, a okazał 
się — symulantem.
ISTORYJKA pikantna 

(zwłaszcza jeśli zna się 
szczegóły) i z pewnością praw 
dziwa, ja jednak wolę zacy­
tować za lekarzem z „Dal- 
morowskiego” Ośrodka Zdro 
wia dr Lechem Osękowskim, 
przypadek bardziej poważ­
ny, który mógł zakończyć 
się nieszczęściem.

Mistrz brygady przetwór­
czej przyszedł do mnie — 
opowiada dr Osękowski — 
zapytać, czy był u mnie pe­
wien rybak. Odpowiedziałem, 
że nie i poradziłem, aby go 
przysłał do ambulatorium. 
Podobno koledzy wypychali 
go, ale nie przyszedł. Powie­
działem o tym mistrzowi, py­
tając, czy rybak z jjrzetwór- 
ni czuje się lepiej. Było od­
wrotnie. Któregoś dnia za­
wiadomiono mnie, że ów czło­
wiek siedzi przy ładowni, kur­
cząc się z bólu. Dopiero wte­
dy, mogłem interweniować. W 

I gabinecie przeprowadziliśmy 
koleżeńską pogawędkę i do­
wiedziałem się, że od dwóch 
lat odczuwa bardzo dokuczli­
we bóle, nasilające się _ w 
okresie wiosennym i jesien­
nym. W końcu dał się zba­
dać. Stwierdziłem krwawni­
czy wrzód żołądka, co wska­
zywało na konieczność po­
bytu w szpitalu. Już na lą­
dzie, po szczegółowych bada­
niach, okazało się, że rybak 
miał dwa wrzody. Pytanie — 
dlaczego wydano mu świadec­
two zdrowia? Po prostu nie 
tylko nie skarżył się na bóle, 
ale swoje dolegliwości wręcz 
ukrywał przed lekarzem 
zakładowym. Inny rybak za­
taił padaczkę, nie zdając so­
bie sprawy ze skutków ataku 
choroby, gdy taki nastąpił na 
morzu. Co mogło stać się z 
nim np. w momencie wychy­
lania się za burtę?

Lekceważenie włas­
nego zdrowia w oba­

wie przed rygorami służby 
zdrowia, obawa przed utrą 
tą pracy na statku - przet 
wórni, to dosyć częste zja 
wiska.

Rybackie świadectwo zdro 
v/ia ważne jest przez rok. 
Dawniej załatwianie formal­
ności, związanych z wyda­
niem go, było uciążliwe i 
budziło ogólne niezadowole­
nie. Cd 1 lipca ub. r. wy­
dawanie świadectw odbywa 
się w Międzyzakładowej 
Przychodni Lekarskiej Por­
tu Rybackiego i trwa o wie­
le krócej, niż w latach ubie 
głych. Zdrowy rybak może 
uzykać świadectwo w ciągu 
dwóch dni. Dodatkowe ba­
dania (oprócz prześwietlenia 
płuc) są obecnie dokonywa­
ne na miejscu.

Lekarze statkowi w czasie 
pobytu w morzu, prowadzą 
kartoteki, informujące o sta­
nie zdrowia każdego członka 
załogi tak dokładnie, że już 
na ich podstawie można wy­
dać świadectwo zdrowia. Kar­
toteka przychodni także przed 
stawia dość szczegółowy ob­
raz „dolegliwości” rybaka. 
Kartoteki, badania fizykalne, 
aktualne badanie lekarskie są 
wystarczającą podstawą do 
określenia przydatności ryba­
ka do dalszej służby na mo­
rzu.
Lekarz dyskwalifikuje kan 

dydatów, u których stwier 
d z o n o chorobę przewlek­
łą. Ale...- badanie fizykalne 
czasem choroby nie wy­
krywa, a gdy jeszcze rybak 
chce ją zataić, wtedy od­
powiedzialność za ewentual­
ny wypadek spada na nie­
go. Lekarz przeprowadza 
wywiad, pyta o przebyte 
choroby i obecne dolegli­
wości, na wypełnionym for 
mularzu rybak musi złożyć 
swój podpis. W ten sposób 
przychodnia zabezpieczą się 
przed odpowiedzialnością w 
razie symulacji ze strony 
rybaka.

Niektórzy rybacy ^„zapo­
minają” o konieczności od­
nowienia świadectwa, pro­
szą o przedłużenie bez ba­
dania. Są to jednak wy­
padki sporadyczne i oczy­
wiście, przez lekarzy nie to­
lerowane.

NA CO CHORUJĄ?
— W związku z długimi rej­

sami statków - przetwórni — 
mówi dr Anna Adamska — 
obserwujemy u rybaków za­
chwianie równowagi nerwo­
wej, nasilające się objawy ner 
wicowe — objawy te, odpo­
wiednio zabezpieczone, mogą 
Wstąpić.

Do chorób, które szczegól­
nie „upodobały” sobie lu­
dzi morza, zalicza się cho­
roby przewodu pokarmo­
wego. Rozszerzaniu się tych 
schorzeń sprzyjają okolicz­
ności — rybacy palą dużo 
papierosów, piją wielkie 
ilości czarnej kawy, jedzą 
niewiele owoców i jarzyn, 
które często są nie najlep­
szej jakości. Inną grupę sta­
nowią choroby parareuma- 
tyczne i stany zapalne ner­
wów na tle reumatycznym.

Najcięższą jednak „choro­
bą” rybaków ze statków- 
przetwórni jest... zmęczenie. 
Ani dokuczliwy kaszel, ani 
katar żołądka nie da się 
rybakowi tak we znaki, jak 
właśnie ono — owo ogłupia­
jące zmęczenie. Po 16 — 18 
godzinach rybak pragnie 
spokojnie przespać przynaj­
mniej 6 godzin... i właśnie 
wtedy na skutek przemęcze­
nia ktoś nie stawia się na 
swoją zmianę w przetwór­
ni. A potem zgłasza się po 
zwolnienie lekarskie. Naj­
częstsze wizyty u lekarza 
z prośbą o zwolnienie zda­
rzają się w przetwórstwie 
i w dziale pokładowym. Po­
wodem bywa przemęczenie, 
a nie choroba. Z obser 
wacji lekarzy wynika, że 
wykorzystywanie zwolnie­
nia od pracy — to ostatecz­
ność.

| Mają duże poczucie solidar­
ności, konieczności wywiązy­
wania się z obowiązków, wie­
dzą, że nie ma ludzi zastęp­
czych na statku — mówią le­
karze o rybakach.
W rezultacie, zdarzają się 

takie wypadki, że rybacy, 
którym na skutek dokuczli­
wych dolegliwości należy się 
zwolnienie — sami wracają 
do pracy. Na przykład II 
nechanik z jednej przetwór­
ni miał ropowicę i dokonano 
cięcia palca. Jego niezdol­
ność do pracy była widocz­
na, ale nie chciał zwolnie­
nia, bo kolega musiałby pra 
cować za niego. Kiedy by­
ły . wydajności do 70 ton

ryb na dobę i załoga pra­
cowała niemal bez przerwy,
Wielu rybaków dostało za­
palenia pochewek ścięgni- 
czych, wystąpiły obrzęki 
rąk. Lekarze udzielali 7- 
dniowych zwolnień od pra­
cy. Lecz nie wszyscy ryba­
cy chcieli z nich korzystać.
Wcale nie wyjątkowy był 
wtedy widok rybaka, który 
prawą rękę miał na tem­
blaku, a lewą rzucał rybę 
hakiem na transporter.

URLOPY TO ODPRĘŻENIE

RYBACY muszą wyko­
rzystywać urlopy na 

bieżąco — tak radzą le­
karze i tym kieruje się 
przedsiębiorstwo. Urlop to 
złagodzenie następstw nie­
normalnych warunków by­
towania na morzu. To czas 
regeneracji utraconych sił.
Leczenie profilaktyczne jest 
swego rodzaju ekwiwalen­
tem za ciężką pracę na mo­
rzu, obecnie rybak uzysku­
je je z łatwością. Formal­
ności związane z jego uzys­
kaniem załatwia lekarz za­
kładowy. „Dalmor” dyspo­
nuje pewną liczbą miejsc 
dla rybaków w dwóch ośrod 
kach leczniczych, w Polani­
cy i Świeradowie. Właśnie 
te wczasy lecznicze cieszą 
się wielką popularnością, 
gdyż rybak może jechać na 
nie wraz z rodziną. W 
ub. roku skorzystało z nich 
około 150 rybaków z ro­
dzinami, w sanatoriach by­
ło 70 rybaków, na wcza­
sach wypoczynkowych prze­
szło 100. „Dalmor” wspólnie 
z Centralą Rybną i Zakla 
darni Rybnymi prowadzi 
także dwa ośrodki campin­
gowe w Wieżycy 5 nad je­
ziorem Małż, w ub. r. urlo 
py spędziło tam 862 osoby.

LEKARZ NA STATKU
Na każdym trawlerze- 

przetwórni jest lekarz, tak
więc jest 12 lekarzy stat-I tykane dotąd jedynie 
kowych. Spełniają oni W1 pach krymskich.

■miaflo milionwf
(Koifypcrulesięjct, .tirUwn

czasie rejsu rozmaite funk­
cje. Doświadczeni, o dłu­
goletniej praktyce na mo­
rzu lekarze są dobrymi psy­
chologami. W razie potrzeby 
potrafią być kolegami ryba­
ka, godnymi zaufania. Roz­
mawiają, radzą przy rozwią­
zywaniu czasem bardzo 
skomplikowanych spraw, któ 
re były proste na lądzie, a 
w morzu urastają do rangi 
problemów. Rola lekarza na 
statku to rola nie tylko 
obserwatora, który notuje 
w celach badawczych, lecz 
w pierwszym rzędzie psy­
chologa, który na gorąco 
wyjaśnia załodze przyczyny 
takich, czy innych reakcji 
nerwicowych, a tym samym 
zapobiega pogłębianiu 
się choroby. Poza tym le­
karz prowadzi oświatę sa­
nitarną, dba o higienę za­
łogi i pomieszczeń.

Niestety, można mówić 
tylko o paru lekarzach 

statkowych z prawdziwego 
zdarzenia. Nie wszyscy bo­
wiem posiadają hart ryba­
ka. Nie każdy potrafi przetr 
wać trzymiesięczną, a nawet 
dłuższą próbę na morzu. 
Bywa tak, że młodzi leka­
rze odbywają jeden rejs i 
po powrocie do kraju scho­
dzą ze statku. Po zakoszto­
waniu „egzotyki ” morza, 
proszą o zmustrowanie. Bar 
dzo niekorzystne są dla 
przedsiębiorstwa tego ro 
dzaju praktyki. Chodzi prze­
cież o posiadanie stałej, 
wyspecjalizowanej załogi le­
karskiej.

Maria LENG

Z DELHI DO TASZKIENTU JEST ZALEDWIE 
OKOŁO 1.000 KM, Z KARACZI OKOŁO 2.000 KM. 
PREMIER KOSYGIN MIAŁ DO PRZEBYCIA Z MO­
SKWY DO STOLICY UZBEKISTANU TYLKO TRO­
CHĘ DŁUŻSZĄ TRASĘ OD TEJ, JAKĄ PRZYWÓD­
CY PAKISTANU I INDII ŁĄCZNIE. POD WARUN­
KIEM ŻE PREMIER SHASTRI LECIAŁBY NAJ­
KRÓTSZĄ DROGĄ: PRZEZ PAKISTAN.

JUŻ to stwierdzenie przy 
pominą o położeniu Ta­

szkientu i Uzbeckiej SRR 
zajmującej centralną część 
Azji Środkowej. Tak więc z 
nowym 1966 rokiem wraz z

stawicieli spośród kilkudzie­
sięciu narodowości, które za 
mieszkują Uzbekistan: Uzbe- 
ków, Rosjan, Tatarów, Ko­
zaków, Koreańczyków, Ka- 
rakałpaków.

Skorocicki unikał
W rezerwacie przyrody \ 

Skorocicach koło Buska żyje w 
skałach i pieczarach rzadki ga­
tunek pająka tzw. ptasznik u- 
miejący odżywiać się ptakami 
łowionymi na misternie spłecio 
ną pajęczynę. Innym unikatem 
rezerwatu są tzw. cykady, spo- 

na ste-

TMAJWIĘKSZĄ I najzasob- 
niejszą spółdzielnią mie 

szkaniową jest u nas 
„PRZYMORZE”. Dysponuje 
8.772 izbami i wyrasta po­
woli do rangi odrębnej 
dzielnicy Gdańska. Na ra­
zie uzewnętrzniło się to tyl 
ko w zmianie nazwy przy­
stanku kolei elektrycznej, 
ale w umysłach ludności 
ten awans „Przymorza” już 
się dokonał.

„OSIEDLE MŁODYCH
wybudowało i zaludniło za­
ledwie 2.737 izb, ale wymie­
niane jest tuż obok „Przy­
morza”. Sądzę, że wystarczy 
odwiedzić to osiedle, aby 
znaleźć odpowiedź na pyta­
nie, czemu się tak dzieje. 
Nie będzie chyba wątpliwo­
ści co do tego, że jest to 
najbardziej uporządkowany 

„zadbany” zakątek mia­
sta. A większość prac wy­
konano w czynie społecz­
nym.

Od obu wymienionych 
różni się zasadniczo druga 
co do wielkości „NAUCZY­
CIELSKA SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA”. Różni 
się tym, że nie ma zwar­
tej zabudowy osiedlowej. 
Jej zasoby mieszkaniowe 
rozproszone są w Gdańsku 
i Sopocie. Dopiero w Ka­
miennym Potoku powstanie 
„dzielnica” NSM. Toteż trud 
niej i wolniej wytwarza się 
tu specyficzna spółdzielcza 
atmosfera współżycia miesz 
kańców, oporniej przechodzi 
proces przekształcania loka­
tora mieszkania kwaterun­
kowego na spółdzielcę — 
współgospodarza domu. Jest 
to jednak tylko kwestia 
czasu. Bo szkoła obywatel­
skiego współżycia, jaką jest 
spółdzielczość, działa i tu 

W domach spółdziel­
czych województwa gdań 
skiego mieszka dzisiaj 
50.000 ludzi. Za pięć lat 
będzie ich mieszkało 
150.000. Czyli liczba spół­
dzielców potroi się. Wzro­
sną też w sposób impo­
nujący zadania, jakie sta­
ną przed spółdzielczością 
mieszkaniową.

JESTEŚMY w przede[ spółdzielni w czasie strajku
Hniu nr=i^7hirpi re>wn- portowców znalazł się w 

więzieniu. Stąd co roku wy 
chodziły na miasto pochody 
pierwszomajowe, stąd we 
wrześniu 1939 roku wyru­
szyły oddziały Czerwonych 
Kosynierów. Tradycje po­
stępowe spółdzielczości mie 
szkaniowej województwa 
gdańskiego to temat, który 
czeka jeszcze na źródłowe 
opracowanie.

Współczesna nam spół­
dzielczość mieszkaniowa na­
wiązuje do tych tradycji. 
Współdziała w wychowaniu 
społeczeństwa, w wyrabia­
niu w nim poczucia przy­
należności do wielkiej ro­
dziny współgospodarzy kra­
ju.

stronie ekonomicznej 
zagadnienia nie piszę. 

Będzie na to dosyć czasu 
potem, zwłaszcza, kiedy te 
zagadnienia zostana prze 
dyskutowane na Plenum 
KW i kiedy zostana ustalo­
ne ostatecznie szczegóły. 
Chodziło mi tu tylko c 
podkreślenie roli spółdziel­
czości w dokonywaniu we­
wnętrznych przemian spo­
łeczeństwa.

dniu prawdziwej rewo­
lucji w tej dziedzinie. Za 
pięć lat bowiem 65 procent 
wszystkich nowo wznoszo­
nych bloków mieszkanio­
wych będzie budowała spół 
dzielczość. O napływ kan­
dydatów troszczyć się nie 
trzeba,. Zrobiono wszystko, 
aby ludziom ułatwić zdo­
bycie dla siebie mieszkania 
spółdzielczego. Z pomocą 
spółdzielczości mieszkanio­
wej u nas pospieszyły rady 
narodowe, banki, a przede 
wszystkim partia.

Od pewnego czasu miej­
scowe dzienniki relacjonu­
ją o spotkaniach, jakie Se­
kretariat KW PZPR odby­
wa ze spółdzielcami i roz­
maitymi środowiskami. Os­
tatnio odbyła się taka na­
rada na „Przymorzu”, dziś 
odbędzie się w Starogar­
dzie. W tej naradzie wezmą 
również udział przedstawi­
ciele spółdzielczości miesz­
kaniowej z Tczewa, Elbląga 
i innych miast.

Wszystkie te narady po­
przedzają Plenum KW 
PZPR, które się odbędzie 
12 stycznia, a poświęcone 
będzie wyłącznie sprawie 
spółdzielczości mieszkanio­
wej. Będzie to precedens w 
skali ogólnopolskiej, gdyż 
żadna instancja wojewódz­
ka dotychczas temu zagad­
nieniu nie poświęciła od­
rębnego plenum.

właśnie

przybyciem tu przywódców 
Indii i Pakistanu — Tasz­
kient stał się jak gdyby azja 
tycką Genewą, miejscem, 
gdzie dyskutuje się o sposo­
bach zażegnania konfliktu.

Dla ponad 200 dziennika­
rzy z całego świata — tasz- 
kiencki szczyt to zarazem 
okazja poznania stolicy jed­
nej z radzieckich, azjatyc­
kich republik, miasta, o któ 
rym popularne powiedzenie 
mówi: „Taszkient — to ró­
że, Taszkient — to przy­
jaźń, Taszkient — to po­
kój”.

POD względem liczby lud 
ności milionowy Tasz­

kient zajmuje siódme miej­
sce w ZSRR. Spotkać tu moż 
na prawie wszystkich przed

0

Dlaczego właśnie w
Starogardzie odbędzie 

się to spotkanie? Otóż trze 
ba wiedzieć, że spółdziel­
czość mieszkaniowa woje 
wództwa gdańskiego ma 
bardzo stare i chlubne tra­
dycje. Najstarsza z dotych­
czas istniejących spółdzielni 
założona została w r. 1898 
w Tczewie. Drugą z kolei 
była spółdzielnia starogardz 
ka. Narodziła się w r. 1910.

Pierwsza robotnicza, 
wyraźnym zabarwieniu po­
litycznym, spółdzielnia mie­
szkaniowa powstała w o 
kresie międzywojennym w 
Gdyni. Prym tu wodzili 
działacze PPS. Cały zarząd

Przed trzema laty 
otwarto w Taszkiencie 

, pierwszy w Uzbekistanie 
leśny park zdrowia. 40 

, hektarów zieleni, wspa­
niale jezioro, źródła mi­
neralne, korzystny mi­
kroklimat i malownicza 
okolica skłoniły lekarzy 
do stworzenia tu miejsca 
wypoczynku połączonego 
z kompleksowym lecze­
niem.
Szybki rozwój Taszkientu 

w ostatnim dziesięcioleciu 
sprawił, że nowoczesność 
kontrastuje tu z przeszłością. 
Obok nowych dzielnic i wy­
różniających się śmiałością 
architektonicznych rozwią­
zań pojedynczych budynków 
— są jeszcze dzielnice przy

pominające o niedawnej hi* 
storii Taszkientu, peryfe­
ryjnego miasta Rosji car­
skiej, o typowej dla miast 
Wschodu parterowej, nieraz 
glinianej, zabudowie. Ale 
ten stary Taszkient wkrót­
ce zniknie. Plany rekon­
strukcji stolicy Uzbekistanu 
przewidują, że centrum Tasz 
kientu przekształci się wkrót 
ce w rejon wieżowców, lek­
kich — pozwala na to kli­
mat — przeszklonych blo­
ków, bulwarów i parków.
MIĘDZYNARODOWA ran 
itl ga Taszkientu wzrosła 

w związku z szybkim roz­
wojem komunikacji lotni­
czej. Port lotniczy w Tasz­
kiencie stanowi wrota do In­
dii, Birmy, Indonezji. Nie­
rzadko grupy zagranicznych 
turystów, którzy zwiedzają 
Delhi czy Rangun — poświę 
ają parę dodatkowych dni 

na przylot do radzieckiej 
Azji Środkowej. Trasa pro­
wadzi wtedy przez Tasz­
kient, do starych,_ pełnych hi 
storycznych pamiątek i za­
bytków centrów kultury 
Azji — takich jak Samar- 
kanda, Buchara, Chiwa.

Taszkient jest miastem szköl 
i wyższych uczelni. Nic w tym 
dziwnego. Uzbecka Socjali­
styczna Republika Radziecka
— kraj w okresie przed Re­
wolucją Październikową — 
analfabetyzmu, zacofania — 
posiada dziś więcej studen­
tów na 10 tys. mieszkańców 
niż takie rozwinięte państwa 
jak Francja, NRF, czy Wło­
chy. Rok rocznie wyższe u- 
czelnie radzieckiego Uzbeki­
stanu opuszcza około 30 ty­
sięcy absolwentów.

Taszkient jest ważnym ośrod« 
kiem życia teatralnego. Trze­
ba tu wymienić przede wszy­
stkim Akademicki Teatr Ope­
ry i Baletu im. Aliszera Na- 
woi, zajmujący wspaniały 
gmach na placu Teatralnym
— naprzeciw hotelu „Tasz­
kient”. W sześciu foyer teatru 
znajdują się ciekawe fzeźby 
w kamieniu, Każde z foyer 
posiada rzeźby w innym stylu: 
taszkienckim, samarkandz-
kim, blicharskim, fergańskim, 
chorezmskim, opracowane
przez miejscowych twórców 
ludowych. Z innych placówek 
teatralnych należy wymienić 
Akademicki Teatr Dramatycz­
ny im. Hamzy, Taszkienckl 
Rosyjski Teatr Dramatyczny 
im, Gorkiego, Teatr Młodego 
Widza prowadzący dwie sce­
ny: uzbecką i rosyjską.

Unikalne zbiory posiada 
Państwowa Biblioteka Publica 
na im. Alszera Najjroi, w któ­
rej zgromadzono liczne ręko­
pisy, pamiątki historii i kul­
tury narodów Wschodu. Księ­
gozbiór liczy ogółem około 
dwóch milionów tomów.

Do tradycji wielkiego uzbeo 
kiego astronoma Ulug-Bega 
nawiązuje taszkienckie obser­
watorium astronomiczne, ist­
niejące od 1873 roku.

Zwiedzający stolicę Uzbec­
kiej SRR nie omija Muzeum 
Historii Narodów Uzbekista­
nu, a przede wszystkim Mu­
zeum Sztuki Uzbekistanu, 
tam, gdzie spotkać można cen 
ne bucharskie tkaniny, rzeźby 
w drzewie, ceramikę.

XXXV ÜTP-
na jwiększe z dotychczasowych

Ażeby się jednak nie obyło 
zupełnie bez liczb na zakoń­
czenie kilka danych, doty­
czących pracy społeczno-wy­
chowawczej spółdzielni miesz 
kaniowych w r. 1965: 8 kół 
TPD (200 członków), 16 dru­
żyn harcerskich (750 czł.), 4 
kola LOK (120) i 6 kół 
TKKFiT (230), 110 grup i ze­
społów zainteresowań dzieci 
(3.000). Zorganizowano 181 od­
czytów i pogadanek, które 
wysłuchało ponad 5.000 osób, 
130 imprez dla 6.150 uczest­
ników, 15 konkursów, w któ­
rymi wzięło udział 1.500 osób, 
105 wycieczek dla 2.600 osób, 
8 kursów dla 350 osób i 56 
wystaw i pokazów, które 
oglądało 2.000 osób.
Proszę te dane podsumo­

wać i zesta,wić z liczba 
50.000 spółdzielców. Da to 
jakieś pojęcie o nasileniu 
tej pracy.

A czyny społeczne? Ten 
problem wymagałby 

odrębnego potraktowania. 
Zasługuje na to.

erg

Organizatorzy czołowej w 
skali europejskiej imprezy, 
jaką jest coroczne między­
narodowe spotkanie w Po­
znaniu światowego przemy­
słu i handlu, informują już 
obecnie, że tegoroczne 
XXXV MTP będą najwięk­
sze z dotychczasowych. 
Wskazuje na to wielkość 
zarezerwowanej powierzchni 
ekspozycyjnej, napływające 
zgłoszenia wystawców za­
granicznych oraz jeszcze sil­
niejsze zaakcentowanie za­
interesowania przemysłem 
elektromaszynowym, mimo 
utrzymania charakteru ogól 
nobranżowego MTP.

Do dyrekcji MTP napły­
wają jeszcze zgłoszenia u 
działu w imprezie zapowie­
dzianej na okres od 12 do 
26 czerwca br. Czasu pozo­
stało jednak niewiele, gdyż 
15 stycznia zamknięta zo­
stanie lista wystawców.

Udział w Targach Poznań 
skich zapowiedzieli już wy­
stawcy ze wszystkich kra­
jów uprzemysłowionych. O- 
ferta handlowa obejmuje 
15 branż towarowych, w 
tym przede wszystkim ma 
szyny i urządzenia z wio­
dącymi w postępie technicz­
nym grupami, jak elektro 
nika i elektrotechnika. Szer 
szy w tym roku przegląd 
możliwości i osiągnięć kra­
jowych i światowych w 
przemyśle elektromaszyno­
wym odpowiada szczególnie

zainteresowaniom naszej go 
spodarki. Możliwości doko­
nywania syntetycznego orze 
glądu w tym zakresie stwo­
rzy, podobnie jak na po­
przednich imprezach, zaprę 
zentowanie przez wiele 
firm ofert na kompletne 
obiekty przemysłowe.

Połowa ogólnego terenu 
ekspozycyjnego na XXXV 
MTP przypadnie wystaw­
com zagranicznym, druga 
część przeznaczono dla Pol­
ski.

Duży napływ zgłoszeń na 
tegoroczne Targi Poznańskie 
stwarza niemało proble­
mów w rozdziale powierzch 
ni ekspozycyjnej (ogółem 
113.500 m2). Niektórzy wy­
stawcy, jak Belgia, Bułga­
ria, Francja, NRD, Szwecja 
Szwajcaria i Włochy, wnie­
śli już, aby im zwiększyć 
dotychczasowy udział w 
MTP. Belgia i Francja pra­
gną nawet prawie podwoić 
swe dotychczasowe po­
wierzchnie ekspozycyjne.

W tym roku powierzchnia 
ta zostanie nieco zwiększona 
przez wydzielenie dodatkowe« 
przestrzeni dla zorganizowa­
nia wyodrębnionego stoiska 
samochodów, zwłaszcza dla 
firm eksponujących pojazdy 
osobowe (na 34 MTP aż 28 
firm wystawiało samochody 
ciężarowe, a 18 - osobowe) 
Czyni się również starania, 
aby wyodrębnić sprzęt pły­
wający i turystyczny, lokali­
zując tę ekspozycję na 
wschodnim krańcu miasta — 

i nad Jeziorem Maltańskim.

TASZKIENT jest równo­
cześnie miastem prze­

mysłu. Olbrzymi kombinat 
włókienniczy, zakłady budo­
wy maszyn włókienniczych, 
dwie duże fabryki ma­
szyn i narzędzi rol­
niczych specjalizujące się 
w produkcji maszyn do 
uprawy i sprzętu bawełny, 
tego narodowego bogactwa 
Uzbekistanu, zakłady na­
prawcze taboru kolejowego 
itd. itd.

Właśnie przemysł jest siłą 
napędową burzliwego rozwo 
ju miasta, stolicy wysoko 
rozwiniętej pod względem 
przemysłowym i kultural-, 
nym, republiki.

Dla wielu dziennikarzy, któ 
rzy przybyli do Taszkientu z 
okazji spotkania przywód­
ców ZSRR, Indii i Pakistanu 
jest to pierwsze zetknięcie z 
radziecką Azją. Zetknięcie, 
które pozwala uświadomić so­
bie głębię dokonanych tu 
przemian. Nigdy jak w tych 
dniach, chociaż róże zakwitną 
dopiero na wiosnę, sprawdza 
się treść starego powiedzenia, 
że „TASZKIENT — TO PO* 
KOJ”.

Zdzisław ROMANOWSKI

Sorzowskie włókna
Osiem lat trwały w gorzow­

skich zakładach włókien sztucz 
nych badania laboratoryjne nad 
opracowaniem technologii pro­
dukcji włókna ciętego tzw. ba­
wełnianego. Imitację wełnia­
nego produkowano bowiem od 
dawna i używano z powodze­
niem do wzmacniania materia­
łów ubraniowych, płaszczowych 
itp. Natomiast włókno cięte na 
trykotaże, koszule itp, trzeba 
było importować.

Ale tylko do października ub. 
roku. Wówczas ruszyła półse- 
ryjna produkcja włókna ba­
wełnianego ciętego, którą z 
dniem 3 Stycznia zastąpiono 
produkcją handlową, W tym 
roku przędzalriie bawełny otrzy 
mają z Gorzowa 750 ton włók­
na, czyli około 70 procent za­
potrzebowania
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500 telewizorów dziennie
produkuj q GZR T-18
.W mai u br.^ minie dzie-j mienia na Wybrzeżu nowe} 

Więc lat od chwili wypro- gałęzi przemysłu, a równo- 
dukowania pierwszego tele-1 cześnie uroczystym dniem

Solidne i słowne
^WOJEWÓDZKIE Przed sie 

biorstwo Robót Wodo 
ciągowych i Kanalizacyj­
nych w Gdańsku cieszy sie 
opinią zakładu solidnego i 
słownego. Wiadomo, że 
gdy to właśnie przedsię­
biorstwo podejmie sie ja­
kiegoś zadania, wykona je 
bez zastrzeżeń i, co bardzo 
ważne, w określonym urno 
wą terminie. Toteż wielu 
inwestorów ubiega sie o 
umieszczenie swoich zleceń 
w portfelu WPRWiK, wie

dząc z góry, że z takim! Naturalnie, jak przystało 
wykonawcą nie będzie żad na przedsiębiorstwo woje- 
nych kłopotów. wćdzkie, obsługuje ono ca-

W ubiegłym roku przed- łe woj. gdańskie. Rozrzuco-

O tym 
warto

wizora w Gdańskich Zakla'dla nielicznej wówczas zało- 
dach Ra ci i owych T-18. Była gi, która pokazała swój 
to znamienna data urucho- i pierwszy owoc pracy w po-

To i owo
PO PROSTU WZOROWO
Jak trójmiasto trójmiastem 

nigdy jeszcze żaden plac budów 
lany nie był odgrodzony od u- 
licy i ulicznego ruchu tak sta 
rannie, jak ten, na którym sta­
nie w Sopocie przy ul. Boha­
terów Mortte Cassino biurowiec 
Powszechnej Kasy Oszczędności 
Nie żadne tam ażurowe, s 
obrzynków' plotki w segmen­
tach, przywracające się przy 
lada silniejszym podmuchu 
Nie płot ze starych desek, ale 
mocny, dobrze pomyślany, sta­
rannie wykonany parkan. Na 
tyle wysoki, że ciekarvy może 
zajrzeć na plac budoww, nato­
miast przechylenie górnej części 
parkanu nie pozwala (nazbyt 
ciekawym) na jego sforsowanie 
(co szczególnie lubi młodzież).

Dotychczas imponowała nam 
częstokroć obudowa budowla­
nych terenów za granicą. Na­
reszcie możemy powiedzieć to i 
o jednym takim przypadku u 
nas. Wykonawcą robót jest 
GPB. Jeżeli i samą inwestycję 
wykona się równie starannie — 
PKO będzie zadowolone. Inni 
również, wyciągając wnioski, 
że... chyba się coś w GPB zmie 
niło na dobre.

stad telewizora o nazwie 
króla mórz „Neptuna”.

Zadania zakładu z roku 
na rok się zwiększały i w 
tej chwili z taśm produkcyj 
nych schodzi już dziennie 
500 telewizorów. Nie ma 
już „Neptunów”, „Pega­
zów”. „Belwederów” w róż 
nych ich odmianach. Ich 
miejsce zaielv lub w naj­
bliższym czasie zajmą nowe 
unowocześnione technolo­
gicznie i o współczesnym 
wyglądzie telewizory, jak 
„Zefir” o 17-calowym ekra 
nie, „Atol” o 19-calowym e- 
kranie i tani 14-calowy te­
lewizor „Alga”.

Na zdjęciach: w pracow­
ni technologicznej nowe ty­
py telewizorów „Alga” (z 
lewej) i „Atol” (z prawej) 
są poddawane próbom tech­
nicznym, oraz taśma produk 
cyjna w T-18.

Fot. Wł. Nieżywiński

SPOTKANIA, IMPREZY...
W każdą sobotę i niedzielę 

we Wrzeszczu (Dębowa 11) od­
bywają się w Klubie Medyka 
wieczorki taneczne. Wstęp wol­
ny dla studentów oraz pracow­
ników służb5r zdrowia.

W „Sterze” we Wrzeszczu 
(Grunwaldzka 103) w sobotę i 
niedzielę o godz. 16 min. 30 roz­
poczyna się wieczorek typu 
Non-Stop.

W niedzielę o godz. 16 w sali 
Woj. Klubu TPPR w Gdańsku 
— wieczór nagrań piosenek i 
muzyki w wykonaniu artystów 
polskich i radzieckich.

Dziś, o godz. 18 w Klubie Li­
terackim „Tyfon” przy MDK 
we Wrzeszczu — wieczór poświę 
cony K. I. Gałczyńskiemu.

W niedzielę o godz. 18 W 
MKPłK w Gdyni o godz. 18 — 
przegląd spraw międzynarodo 
wych w opracowaniu red. Ste­
fańskiego.

„O zielone światło dla mło 
dej muzyki Wybrzeża” to te 
mat dzisiejszego spotkania ( 
godz. 18 w WDK.

W niedzielę o godz. 11 min. 30 
w sali NOT w Gdańsku — wal 
ne zebranie Polskiego Klubu 
Mor«,.kiego.

Zebranie ZBoWiD w Gdyni w 
świetlicy przy ul. Czołgistów, 
planowane na 9 bm. zostało od­
łożone na 16 bm. na godz. 16.

ZAPISY DO OGNISKA 
MUZYCZNEGO

Społeczne Ognisko Muzyczne 
w Gdańsku przy ul. Śluza (w 
szkole nr 65), przyjmuje zapisy 
uczniów na wszystkie instru­
menty muzyczne codziennie od 
godz. 16 do godz. 18 w dziale 
dziecięcym i młodzieżowym.

WYSTAWA GRAFIKI...

...Łukasza Rogińskiego czynna 
jest codziennie od godz. 12 do 
godz. 20 na Przymorzu - Oliwie.

W MUZEUM POMORSKIM...
...w niedzielę o godz. 11 mgr 

Krystyna Fabijańska-Przybytko 
mówić będzie o Tycjanie i Gior 
gione — weneckich malarzach 
Odrodzenia. O godz. 12 seans 
filmów o sztuce.

NA NARTY...
...do Oliwy zapraszają „Bą­

belki” i kolo PTTK przy Pro- 
zamecie. Zbiórka o godz. 11 w 
niedzielę przed kinem „Znicz” 
we Wrzeszczu.

CHOINKA NOWOROCZNA
jektowana siec wodociągu

Oddział Miejski Związku In- żuławsVipoti ciocmoó walidów Wojennych we Wrze- ^aWaKiegO Ciągnąc się bę
szęzu przyjmuje zapisy dzieci długości 190 km
inwalidów na choinkę nowo-! (jak obliczył dyrektor 
roczną do 18 bm. w Sekretärin, j WPRWiK Zbigniew Czuba-
sMcg^wf wieszczu: szek trzeba wykopać i za-
niedziałki, środy i piątki od | syP^C 1 mdion 360 tys. m 
godz. 14 do godz. 19. i sześć, ziemi).

siębiorstwo wykonało plan 
z nadwyżką we wszystkich 
wskaźnikach. Ogólna war­
tość produkcji wyniosła 69 
min zł. Na ten rok 
WPRWiK podpisało umo­
wy wartości 71 min zł i 
prawdopodobnie jeszcze ta 
sumą nie zamknie planu.

Do najważniejszych ro­
bót __ należą inwestycje 
GDYŃSKIE: uzbrojenie te­
renu pod budownictwo mie 
szkaniowe na Obłużu, bu­
dowa magistrali wodnej do 
Witomina, roboty gazowni­
cze (na ulicach Warszaw­
skiej, Władysława IV, Świę 
tojańskiej). W I kwartale 
br. załoga WPRWiK zakoń 
czy wszystkie prace, zwią­
zane z magistralą wodną 
dla Witomina, jest to inwe­
stycja wartości ponad 4 
min zł, realizowana w wy­
jątkowo krótkim okresie 
(pół roku). W I półroczu 
br. skończą się roboty wo­
dociągowe na Obłużu, gdzie 
przeprowadza się ok. 2 km 
„linii” wodociągowej.

W GDAŃSKU poważnym 
zadaniem dla WPRWiK "hę 
dzie budowa magistrali 
wodnej dla Stogów, koszt 
inwestycji — ponad 3 min 
zł. W tym roku rozpocznie 
się też roboty przy budo 
wie kolektora sanitarnego 
w Letnicy, kolektorów de­
szczowych na ul. Marksa i 
Krzywoustego, sanitarnych 
ną . Zaspie, dodatkowych 
magistrali wodociągowych.

Do prowadzonych przez 
WPRWiK robót wchodzą 
wszystkie związane z uzbro 
jeniem terenów, a więc ka­
nalizacyjne, wodociągowe, 
ciepłownicze i gazownicze, 
W tym roku przedsiębior­
stwo podjęło się wykonania 
robót ciepłowniczych za 
17.300 tys. zł z czego na 
Gdańsk przypada 14 min 
złotych.

Z inwestycji, realizowa­
nych w terenie, najpoważ­
niejszą jest kontynuacja 
budowy centralnego wodo­
ciągu na Żuławach, którą 
WPRWiK prowadzi wspólnie 
z przedsiębiorstwem bydgo 
skim. W tym roku wodo­
ciąg (na odcinku WPRWiK) 
będzie doprowadzony do 
Nowego Dworu. Inwestycja 
planowana do końca 1968 r. 
prawdopodobnie będzie za­
kończona wcześniej. Pro­
jektowana sieć

Kobieca logika
W dniu wczorajszym w 

późnych godzinach popo­
łudniowych dla zasięgnię­
cia pewnej pilnej infor­
macji, poszukiwaliśmy któ 
regoś z kompetentnych 
dyrektorów któregoś Z 
wybrzeżowych przedsię­
biorstw budowlanych.

Ponieważ nazwiska w 
książce telefonicznej pow­
tarzają się, jedna z roz­
mów (dla upewnienia się,

ne po rozmaitych miejsco­
wościach place budowy, po­
trzeba stałego przerzucania 
ludzi i sprzętu, zmusiły przed 
siębiorstwo do zastosowa­
nia tzw. o z ów Drzymały 
Już teraz WPRWiK posiada 
35 takich wozów, służących 
za hotel dla kilkuosobowej 
brygady, a w pierwszym 
półroczu br. spodziewa się
dostawy dalszych 14. „Wo-_______________________ ______ _______________
zy Drzymały”, produkowa-1~ "Na wniosek mieszkańców Bratowa...
ną rolę. Służą za chwilowy

jowego. Kto w tym miejscu 
wyznaczał przystanek i dla ko

czy dzwonimy pod wlaścl- 

wy numer) wyglądała na­
stępująco:

— Czy to mieszkanie 
pana inżyniera P.?.

—Tak jest
— Mówi „Dziennik”, naz­
wisko moje... czy można 
prosić pana dyrektora?

— Proszę pani. Mój 
mąż nie jest ani inżynie­
rem, ani dyrektorem, ale 
O CO CHODZI?...

(ir.)

dom dla ludzi, cddelegowa 
nych do^ pracy w terenie, 
jednocześnie zaś mogą stale

W prasie przed kilkoma 
dniami ukazał się komuni­
kat dyrekcji WPK GG, że

przenosić s.ę z miejsca na,na wniosek mieszkańców 
miejsce na całej trasie Dro- dzielnicy Brętowo... pogor- 
wadzonych robót. Ko«*' — • •
jednego wozu wynosi szono komunikację autobu-

go? — Nie wiemy.
To niewątpliwe pogorsze­

nie sytuacji komunikacyj­
nej mieszkańców gdańskich 
dzielnic peryferyjnych dy-tys. zl; jest to znacznie tal "’Wiecuje

tobuśów ,110” i tr! lVU I kompensować zwiększę-
, ,, , . ”, 1 . niem częstotliwości kurso-
l?r^c, J.e en . zami2st wania tych autobusów „w

ans va i dalej na O.szyn- j SZC2yCie popołudniowym I

sza i pożyteczniejsza Inwe­
stycja, niż budowa bara­
ków, czy prowizoryeznveh 
hoteli. (jar)

----©-----

Powrócili z zimowisk
Do redakcji napływały 

karty pocztowe z różnych 
stron Polski. Nadsyłali je 
uczestnicy zimowisk — wy 
brzeżowi harcerze. Pisali, 
ze znakomicie wypoczywa­
ją, wiele zwiedzają, wędru 
ją, uprawiają zimowe spor­
ty oraz podnoszą swe in­
struktorskie kwalifikacje. 
Bo każde zimowisko, oprócz 
zajęć wypoczynkowych i 
turystycznych, wiele uwagi 
poświęcało realizacji pro­
gramu szkolenia instruktor­
skiego,

Onegdaj powrócili już do 
Gdańska, Gdyni i innych 
miast naszego wojewódz­
twa ze swych wczasów. 
Było ich w sumie ponad 
siedmiuset. „Zimowali” w 
Szczawnicy, Iwoniczu, War 
szawie, Szczecinie i wielu 
innych miejscowościach.

Powrócili zadowoleni, wy

kę kursuje teoretycznie co 
40 minut tylko do ul. Par­
tyzantów, drugi zaś — rów 
nież co 40 minut — zamiast 
do Gdańska i dalej na Ol- 
szynkę, jedynie na ul. Szy­
manowskiego — róg Grun­
waldzkiej.

Tak więc na wniosek bli 
żej nieokreślonej liczby 
mieszkańców Brętowa zde­
cydowanie pogorszyła się 
sytuacja tysięcy ludzi, do­
jeżdżających do pracy w 
Gdańsku i we Wrzeszczu, 
a zamieszkałych nie tylko 
w Brętowie i jego odgałę­
zieniach, ale również na 
Srebrzysku i wszystkich 
zamieszkałych z drugiej 
strony dawnej trasy — na 
Olszynce. Nieliczna garstka 
„racjonalizatorów” zdecydo­
wała więc o losach wielu 
tysięcy ludzi, których dro­
ga do pracy niepomiernie 
się wydłużyła i znacznie 
pogorszyła.

O ile ma jakieś uzasadnienie 
kursowanie jednego autobusu 
do ul. Partyzantów — róg 
Grunwaldzkiej, o tyle nie ma 
chyba zupełnie uzasadnienia

pozaszczyto­
wych”.

Trudno o bardziej niejas­
ne, nic nie mówiące i do 
niczego nie zobowiązujące 
sformułowanie. Dla pasa­
żera istotny jest rozkład 
jazdy i jego rygorystyczne 
przestrzeganie przez przed 
siębiorstwo komunikacyjne* 

Ale być może, to tylko 
błąd w sformułowaniu ko­
munikatu prasowego, dlate­
go prosimy WPK GG o 
konkretne podanie, jaki 
■jest rozkład jazdy tych do 
datkowych autobusów dla 
obu krańców dawnej linii 
„110—116” i czy będzie on 
przestrzegany przez służbę 
ruchu. Dotychczasowe gło­
sy społeczeństwa w tej 
sprawie nie napawają na9 
bowiem optymizmem.

(am)
. ----«------ j

Noworoczny turniej

poczęci, pełni zapału dojkol)Czenie kursów drugiego au 
dalszej pracy w drużynach i tobusu (ii6) na rogu ulic Szy 
harcerskich. Spędzili zimo-jmanowskiego i Grunwaldzkiej, 
We ferie zdrowo, atrakcyj- «sytuowanego daleko zarówno 
nie i pożytecznie...

E.

Wojskowy Klub Szachowy 
.Flota” organizuje tradycyjny 
v-aworoezny. turniel szachowy 
w Okręgowym , Klubie . Oficer­
skim w Gdyni. Początek 1 urnie 
ju o godz. 10 w niedzielę.

Szachiści Floty zaoraszaią chęt 
nych do wzięcia udziału W 

... „ , . . , ,ł ”nieju szachistów trójmiasta,
w stosunku do przystanku ko-|pr7 widziane sa nagrody. Tur- 
lei elektrycznej, jak i do naj-|n;^j odbędzie sie systemem bły- 
bliższego przystanku tramwa- lękawicznyr- (hm)

iBimmiMi u»"

GDAŃSK, Teatr Wielki, ...Ta­
dzia wdowa”, g. 19. SOPOT, 
Kameralny, „Tango”, g. 15. 
GDYNIA, Teatr Muzyczny, 
„Wesoła wdówka”, g. 19.15.

- GDANSK „Leningrad”. „Złoto 
Alaski”, UFA, od 16 1., g. 10, 12.30, 
13, 17.30, 20. „Kameralne”, „Żako 
chani są między nami”, poi., 
Od 16 1., g. 16, 18, 20: „30 lat 
śmiechu”, USA, od 9 lat. g. 14. 
„Piast”, „Małpia kuracja”, 
USA. od 12 1., g.. 15.30, 17.45,20 
„Drukarz”. „Kapitan Fracas- 
se”, fr., od 16 1.. g. 17, 19. 
„Przyjaźń”, „Mały światek 
Sammy Lee”, ang., od 16 1., g,
17, 20. jjMotława”, „Księga 
dżungli”, ang., od 9 1., g. 15.45: 
„Przygoda noworoczna”, poi., 
Od 18 1.. g. 18, 20.15. „Gedania” 
„Pingwin”, poi., od 12 lat, g
18, 20; „Holenderska przygo­
da”, ang., od 9 1., g. 16. 
„Wrzos”, „Cartouche - zbój­
ca”. fr., od 14 1., g. 16; .„Opę­
tanie”, fr., od 18 1., g. 18, 20 
,,Włókniarz”, niecz. „Żak”, 
„Wyspa Artura”, wł.. od 161., 
godz. 16, 18, 20. „Zorza”,
„Krzyżacy”, poi., od 12 1„ g 
17, 19.30. „Kosmos”, „Man­
drin”, fr., od 11 1., g. 15.30,
„Sam pośród miasta”, poi., od 
14 1., godz. 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Świę­
ta wojna”, prod. polskiej, 
od 11 lat, godz. 16, 18, 20.
„Bajka”, „Co się zdarzjdo Ba­
by Jane”, prod. USA, od 18 
lat, godz. 10, 12.30, 15, 17.30.
20. „Tramwajarz”, „Dwa zło­
te colty”. USA, od 16 1., godz. 
15.45. 18, 20.15.

NOWY PORT „1 Maja” —

Druk GZG zam. 51 D-5.

„Wódz czerwonoskórych”, radź 
od 12 1., g. 16; „Tajemnice 
Paryża”, fr., od 14 1., g. 18, 20

OLIWA „Delfin”, „Późne 
popołudnie”, poi., od 16 1., g.

116, 18, 20.
SOPOT „Polonia”, „Syn ka­

pitana Blooda”, wł., od 12 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Noce w Zoo”, NRF, od 12 1.. 
g. 15.30, 17.30. 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Pię­
ciu mężów pani Lizy", USA, 
Od 16 1., g. 10.15. 12.45, 15.15,
17.45, 20.15. „Goplana”, „Szalo­
ne wakacje”, jug., od 14 1.,
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Atlan­
tic”, „Wspaniały rogacz”, wł., 
od 18 1., g. 15, 17.30, 20. „Ma­
rynarz”, „Trzej muszkietero­
wie”, II s., fr., od 16 1., g. 17, 
19. „Promień”, „Teresa Des- 
queyroux”, francuski, od 16 
lat, godz. 15.45, 18, 20.15.
„Fala”, „Gorąca linia”, poi. 
od 14 lat, godz. 18, 20.15. „Mi­
moza”. „Milioner bez grosza” 
ang., od 14 1., g. 14, 16; „Wih 
czy bilet”, poi., od 16 1„ g 
18, 20, „Klubowe”, „Samson”,
pol., od 14 1., g. 19. „Mewa”, 
„Billy kłamca”, ang.. od 16 1., 
g. 19. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra”, „Rzut karny”, radź., 
godz. 18.

RUMIA „Aurora”. „Popioły”.
I i II s., poi., od 16 1., g. 18.

kowy. 10.40 „Przyjaciele” opow. 
Rimmy Kowalenko. 11.00 Kon­
cert chopinowski. 11.40 „Klub 
Entuzjastów Nowoczesności" 
13.20 „Kultura pilnie poszuki­
wana”. 13.40 Rytmy 1 melodie 
świata. 14.30 Piosenki żołnier­
skie. 14.45 „Błękitna sztafeta"
15.00 Kompozytor tygodnia —
Ryszard Strauss. 15.30 „Otwar­
ta szkatułka”. 18 50 Felieton. 
19.05 Muzyka 1 aktualności. 
19.30 „Matysiakowie”. 20.00 —
Radiowy klub nastolatków,
21.00 Z kraju 1 ze świata. 21.27 
Kronika sportowa. 21,40 Gra ze­
spół Jerzego Miliana. 22.00 Ra­
dio - Varietś. 23.00 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Ostatnie wiadom 
od g, 0.06 do 3.00 Muzyka.

w dniu 9 stycznia G6 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:

muzycznego albumu. 0.05 — 3.00 
Muzyka.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 stycznia 1966 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

12.10 Melodie ze sceny 1 ekra­
nu. 12.55 Serwis rybacki. 13.00 
Muzyka krajów nadbałtyckich. 
16.05 Koncert życzeń. 16.20 U 
naszych przyjaciół. 17.25 Gdań­
ski relaks. 18.40 Serwis rybac­
ki.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.50 Publicystyka międzyna­
rodowa. 10.00 Koncert rozryw-

7.45 Piosenki. 8.10 Aud. z cy 
k!u: „Ziemie nasze” — „Nikt 
ich nie wróci żywym”, 9.Ib 
„Małe radio”, 9.30 „Polska mu­
zyka rozrywkowa, 10.00 Notat 
nik kulturalny Wybrzeża. 10.20 
Sprawy sportowe. 10.25 Gwiaz­
dy piosenki, 14.CO Szczecińska 
szopka morska, 16.05 Reportaż 
z ziemi Kopernika, 21.25 Felie­
ton sportowy.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”, 8.45 
Koncert solistów. 11.00 Koncert 
dnia, 12.10 Poranek symfonicz­
ny, 13.10 Gra orkiestra rozryw­
kowa, 13.30 „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”, 15 00 „Wschodnia Łaj­
ka”, 16.30 Koncert chopinowski, 
17.15 Gra kwintet Miles Davi­
sa, 17.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”, 19.00 Rewia pio­
senek, 19.30 „Pocałunek”, słu­
chowisko K, Truchanowskie- 
go, 20.00 „Popularna muzy­
ka symfoniczna”. 20.30 Koncert 
rozrywkowy, 22.30 Gra orkie­
stra jazzowa pod dyr. Andrze­
ja Kurylewicza, 23.00 Kartki z

fea dzień 5 stycznia 66 F.
SOBOTA

11.25 „Ten wstrętny celnik", 
film fabuł prod. franc. od 
lat 16, 16.40 „Wyczyny w głę­
binach”, film z serii „Opowie­
ści znad rzeki”, 16.55 Dzien­
nik. 17.30 „Dla każdego coś 
miłego”, 18.15 „Warszawa, ja 
i TV”, 18.40 „Po szóstej”, TV 
Klub Młodzieżowy, 19.20 Dobra 
noc, 19.30 Monitor, 20.00 „Ra­
dziecki zespół estradowy”. 20.35 
Dziennik, 20.45 Wiadomości 
sportowe, 20.50 „Ten wstrętny 
celnik”, film fabuł., 22.15 „Czy 
państwo lubią rewię?", pro­
gram TV.

na dzień 9 stycznia 66 r.
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9-00 „Spacer po Leningra­
dzie” (program z Leningradu) 
10.00 TV Kurs Rolniczy, 10.45 
„Diabeł morski”, film fabuł, 
prod. radź., 12.20 Dziennik.
12.30 PKF, 12.40 „Wieczór na 
Służewie”, rep. film., 12.55

Bawcie się z nami”, (pro 
gram rozrywkowy), 13.30 Spra 
wozdanie z międzynarodowych 
zawodów narciarskich w NRD 
15.05 Dla dzieci „Latający re­
porter”, 15.35 Z cyklu: „Ula
z IIB” program pt. „Sajmo- 
nowa Templarowa”, 15.55 
„Piórkiem i węglem”, 16.15
„Wielka gra”, teleturniej, 
17.15 Reportaż filmowy z cy­
klu: „Ludzie I zdarzenia” pt. 
„Emeryt na Stalingradzkiej”.
17.30 Kabaret starszych panów
pt. „Ostatni naiwni”, 18.35
„Termos”, film z serii „Kapi­
tan Sowa na tropie”, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.00
„Wszyscy na scenę”, film fa­
buł. prod. USA, 21.45 Niedzie­
la sportowa, 22.10 Śpiewa Je­
rzy Felczyński
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Niewspółmierna kara
Ostatnio w krótkich od- 

I stępach czasu kilkunastu
■ czytelników zwróciło się do 
£ nas z tym samym proble-
■ mem, a mianowicie: kar, sto
1 sowanych przez kontrolerów
2 PKP w wypadku niewpisa* 
* nia numeru biletu miesięcz- 
I nego na aktualnym znaczku. 
; Formalnie rzecz biorąc 
g jest, to „przestępstwo” i pa-
■ sażer powinien ponieść karę, 
£ ale ponoć kontrolerów pou-
I -- ----------------------------------------

W-i
ta

1
| P. Franciszek Łewandow-
■ ski. — Podzielamy Pana 
n oburzenie. Uważamy, że ka-
* lendarze, wręczane przez ko- 
I miniarzy za „co łaska”, to 
» jakieś niedopatrzenie. Knż- 
I dego roku historia się pow-
* tarza i jakoś nie można od- 
I uczyć tej żebraniny.
* Mieszkańcy domu przy 
jj skwerze Kościuszki 22 w 
I Gdyni. — Zrzeszenie Pry-
■ watnych Właścicieli Nieru-
1 chomości poinformowało nas,
■ że w waszym domu napra-
2 wiono już instalację wodno. 
2 kanalizacyjną, a za tym na-
■ leży się spodziewać, że kło- 
s poty z wodą już. się skoń- 
S czyły.
g Pani Ł., z ul, Wajdeloty 
I we Wrzeszczu. — Dyrekcja 
g MHD nie mogła wydać ta- 
! kiego zarządzenia, bo to go- 
s dziłoby w jej dobre imię. 
» Natomiast faktem jest, że 
5 w sklepach bardzo niechęt- 
I nie mielą kawę, przyniesio-
* ną przez klientów z domu. 
I Tłumaczą się tym, że przy- 
« noszona kawa ziarnista jest
1 wilgotna i przy jej mieleniu
2 młynek z reguły psuje się. 
jj Ale jak Pani sama stwier- 
I dza, w niektórych sklepach 
S hasło „Klient nasz pan” nie 
I jest wyłącznie sloganem.

Pan Stefan W. z Wrzesz- 
I cza. — Jak wynika z od-
■ powiedzi zarządu FS*S, za-
1 rzuty Pana pod adresem
2 sprzedawczyni sklepu nr 32 
J potwierdziły się. W związku 
g z tym została ukarana, m.
■< in. przez obniżenie dorocz- 
I nej premii.

czono, że mają stosować 
kary tylko w wypadku, kie­
dy zachodzi naprawdę podej 
rżenie, chęci wyłudzenia bez 
płatnego przejazdu. W prak- 
cyce rzecz przedstawia się 
jednak całkiem inaczej. Na­
wet wówczas, kiedy pasa­
żer wyraża chęć natych­
miastowego wpisania nume­
ru na znaczku, kontroler nie 
poprzestaje na tym.

Oto, co pisze jeden z na­
szych czytelników p. M. P, 
z Wrzeszcza.

„...Chociaż chciałem na­
tychmiast wpisać numer 
na znaczku, kontroler nie 
zgodził się, zabro.ł bilet i 
zażądał 36 zl tytułem 
kary. Tak się jakoś zlo- 
żylo, że nie miałem przy 
sobie pieniędzy, wówczas 
zażadał dowodu osobiste­
go i spisał zeń wszystkie 
dane. W dniu 29 ub. m. 
otrzym.ałem wezwanie nr 
55 5522/6 5 zobowiązujące 
mnie do wpłacenia w 
terminie 14-dniowym 
127,80 zł do Biura do 
spraw Przejazdów Bez- 
biletowuch w Gnieźnie”.

W przypadku tego właśnie 
czytelnika kara wydaje się, 
naszym za wvsr>-
ka, Tym bardziej; że bilet, 
upoważniający do codzienna-

fhämr-wnledm
Pozostawiony w dniu 3 

bm. w taksówce nr 223 męs­
ki parasol jest do odebra­
nia u kierowcy, D. Tadeusz 
Marmcla, Gdańsk, ul. Elblą­
ska 37 m. 8. W naszym dzia­
le „Śmiało i szczerze” znaj­
duje się przyniesiony przez 
kierowcę taksówki nr 9oi 
szkolny atlas geograficzny, 
świadectwm szkolne na naz­
wisko Tadeusza Idzikowskie­
go or^z 3 klucze (na kółecz­
ku). znalezione przy gara­
żach w podwórzu przy ul. 
Rajskiej (na tyłach „Delika

go przejazdu na trasie ■ 
Gdańsk — Gdynia, zabrano ■ 
mu 12 grudnia ub. r., a 2 
więc do końca miesiąca au- J 
tor listu zmuszony był ku- ■ 
pować codziennie bilety i ■ 
tylko dlatego, że kontroler | 
był zbyt wielkim formalistą, • 
czytelnik stracił kilkaset zło i 
tych.

Prosimy PKP o W'yjaśnie- i 
nie i zalecenie kontrolerom, | 
by nie stosowali tak wyso- ■ 
kich kar w stosunku do i 
KAŻDEGO pasażera, nie 2 
mającego wpisanego numeru ■ 
na znaczku przy bilecie mie- l 
sięcznym.

a
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W myśl art. 152 k. c. właś- ■ 
ciciele gruntów sąsiadują- | 
cycłi obowiązani są uo współ > 
działania przy rozgraniczę- 1 
niu gruntów oraz przy uirzy 2 
mywaniu stałych znaków J 
granicznych; koszty rozgra- ■ 
niecenia oraz koszty urzą- \ 
dzenia i utrzymywania sta- ] 
łych znaków granicznych ■ 
ponoszą po połowie.

Płoty, kamienie graniczne 2 
i inne urządzenia rozgrani- ■ 
czające powinny być stą- g 
wiane równo na granicy i 
(art. 154 k. c.). w razie spo. | 
ru co do sposobu rozgrani- ■ 
czenia (np. płot czy inne I 
znaki graniczne) sprawę moż. J 
na skierować do sądu, któ- I 
ry ją rozstrzygnie z uwzgłę- Z 
dnieniem społeczno - gospo- J 
darczego przeznaczenia nie- g 
ruchomości. Jeśli nie ma w 2 
tym przedmiocie zgody obu | 
sąsiadów, ani rozstrzygnię- ■ 
cia sądowego, każdy z sąsin- I 
dów może postawie plot czy 2 
mur w takiej odległości od ■ 
granicy, by nie zakłócić ko- ń 
rzystania z nieruchomości f 
Sąsiedniej ponad przeciętną i 
miarę fart. 141 k. c). Drze- ■ 
wa i krzewy owocowe nale- | 
ży sadzić tak. by ich gałę- * 
zie i korzenie nie prz.el.ro- I 
czyły w przyszłości granicy

KI

. t j .3 f. > \' 1 c j p, 1 a 111 u. y ■
tesow ), nieruchomości (art. 150 k. c.). *


